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Sojusz angielsko - francuski podpisany
Dunkierka symbolem przyjaźni dwóch narodów

Londyn (BBC). W pól wzburzonym ratuszu 
miasta Dunkierki ministrowie Bevin i Bidault pod­
pisali w dniu wczorajszym dokument skierowany 
przeciw agresji niemieckiej. Natychmiast po 
podpisaniu rząd francuski i brytyjski wydal 
oświadczenie, zawierające istotne punkty zawar­
tego traktatu.

Traktat został zawarty na lat 50. Traktat obej­
muje postanowienia powzięte celem oparcia na 
silnych podstawach ram bezpieczeństwa zbioro­
wego, które mają na celu przeszkodzić w przy­
szłości ewentualnej nowej agresji niemieckiej. 
Z okazji podpisania tego traktatu — brzmi 
oświadczenie francusko-angielskie — ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii i Francji wyrazili 
nadzieję, że gwarancje jego zostaną wkrótce 
wprowadzone w życie przez zawarcie paktu Czte­
rech Mocarstw.

Mówiąc o warunkach, w jakich traktat został 
zawarty, wstęp do traktatu przypomina o istnieją­
cych zobowiązaniach traktatowych pomiędzy 
dwoma stronami a Związkiem Radzieckim oraz 
podkreśla, że Anglia i Francja mają zamiar 
wzmocnić swoje wzajemne stosunki gospodarcze 
w interesie ogólnego dobra Europy. W samym 
traktacie Wielka Brytania i Francja zobowią­
zują się do wzajemnej pomocy, jeżeliby które 
z tych państw zostało zamieszane w działania wo­
jenne z Niemcami. W wypadku jakiegokolwiek 
zagrożenia bezpieczeństwa Francji lub Anglii 
z powodu niemieckiej polityki agresywnej, obie 
strony zobowiązują się do przeprowadzenia na­
rad ze sobą oraz, jeśli okaże się potrzeba, j in­
nymi mocarstwami na temat akcji, któraby zmie­
rzała do zlikwidowania tej groźby.

ł
Francja i Anglia zobowiązują się również do 

działania w razie, gdyby Niemcy nie wypełniły 
wobec nich swoich gospodarczych zobowiązań.

Na polu gospodarczym obie strony mają stale 
porozumiewać się ze sobą w sprawach dotyczą­
cych ich stosunków ekonomicznych, celem umoż­
liwienia im jak najpełniejszego udziału w gospo- 
darczo-spolecznyęh zadaniach ONZ. Ponadto 
obie strony zobowiązują się nie zawierać żadnego

Generalissimus Stalin złożył tekę ministra sił zbrojnych 
Gen. Bułganin następca

Warszawa (obsł. wł.). Agencja Tass ogło­
siła w poniedziałek komunikat następującej 
treści: Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego uwzględniło prośbę przewodniczą­
cego Rady ministrów Generalissimusa Stalina o 
zwolnienie go od obowiązku ministra sil zbroj­
nych Związku Radzieckiego z powodu nawału 
prac. Prezydium Rady Najwyższej powierzyło 
tekę ministra sił zbrojnych, generałowi Bułga- 
ninowi.

Generał Bułganin znany jest Polakom z o- 
kresu ostatniej wojny w roku 1944. Do czasu 
mianowania ambasadora Związku Radzieckiego 
w Polsce Lebiediewa, generał Bułganin prze­
bywał w Polsce w charakterze przedstawiciela 
Związku Radzieckiego przy Komitecie Wyzwo­
lenia Narodowego, celem koordynowania wspól­
nych walk wojsk polskich i radzieckich prze­
ciw Niemcom. W roku 1944 generał Bułganin 
opuścił Polskę i udał się do Moskwy, gdzie do 
tego czasu pełnił funkcję wiceministra sił 
zbrojnych.

Paryż (API). Dymisja Generalissimusa Sta­

Wykrycie wielkiego sabotażu niemieckiego
Transporty węgla do Francji zamieniają sie w kamienie

Hamburg. (API). Brytyjskie władze okupa­
cyjne wpadły na trop wielkiej szajki niemiec­
kiej organizującej sabotaż wysyłki węgla z Za­
głębia Ruhry do Francji.

Amerykańska agencja prasowa INS podała 
wczoraj rano wiadomość o aresztowaniu w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej 800 osób należących 
do wielkiej i doskonale zorganizowanej szajki 
sabotującej eksport węgla do Francji.

Szajka ta dysponująca olbrzymimi kapitałami 
miała swoich agentów we wszystkich prawie ko­
palniach Zagłębia i na wszystkich stacjach kole­
jowych, przez które przechodziły transporty 
węgla.

W Belgii na oczach urzędników niemieckich 
zamieniały się transporty pokryte tylko cienką 
warstwą węgla w ładunki kamieni. Wywiad bry­
tyjski, który już od dłuższego czasu podejrzewał 
istnienie jakiejś mafii rozpoczął badanie tej ta­
jemniczej sprawy. Po 2 tygodniach długich po­
szukiwań udało się wreszcie natrafić na ślad 
6zajki i aresztować większość jej członków.

Węgiel do strefy francuskiej w Niemczech, 
a stamtąd do Francji transportowany jest pocią­
gami strefy brytyjskiej. Trasa prowadzi najczę­

sojuszu ani nie brać udziału z żadnej koalicji 
skierowanej przeciwko którejkolwiek stronie pod­
pisanego traktatu.

Jak podaje dyplomatyczny korespondent radia 
brytyjskiego specjalnie ważne są czte<ry punkty 
traktatu: 1. traktat jest oczywiście skierowany 
przeciw ewentualnej nowej groźby ze strony Nie­
miec, ale “w związku z tym tekst traktatu mówi, 
że Francja i Anglia pTagną zawarcia paktu Czte­
rech Mocarstw, tzn. Francji, Anglii, Ameryki i 
Rosji. 2. Traktat obecnie jest zbudowany w ra­

Deklaracja ministrów Bevina i Bidaulta
Londyn. (BBC). Przemawiając natychmiast 

po podpisaniu traktatu minister Bevin powiedział, 
że jest to prawdziwie historyczna chwila. Bevin 
oświadczył, iż z radością można stwierdzić, że 
umowa podpisana na początku XX wieku pomię­
dzy Wielką Brytanią a Francją nigdy nie była 
zerwana. Przeciwnie, mówił Bevin, można stwier­
dzić, iż traktat ów został wzmocniony w ciągu 
dwóch wojen światowych. Przyznają, mówił Be- 
vin, iż w okresie między dwoma wojnami mogły 
powstać nieporozumienia, które pozwoliły na 
odżycie w Niemczech agresywnych dążności. 
Przemawiając w imieniu nowej socjalistycznej 
Wielkiej Brytanii, mogę oświadczyć, że będzie­
my starali się unikać nieporozumień, będziemy 
się także starali zrozumieć nową Francję.

Minister Bevin wyraził przekonanie, że Wielka

Trudności konferencji moskiewskiej
Obrady potrwafą do końca roku

Londyn (PAP). Prasa brytyjska podkreśla 
ogrom prac oczekujących ministrów spraw za 
granicznych w Moskwie.

Dziennik ,,Manchester Guardian" twierdzi, iż 
według panującej w Moskwie w kolach miaro­
dajnych opinii, opracowanie traktatu pokojowego 

lina ze stanowiska Szefa sił zbrojnych ZSRR 
została przyjęta bez sensacyjnych komentarzy, 
jak to bywa zwykle w takich wypadkach. Ko­
respondent AFP. donosi, że w Paryżu uważa się, 
że człowiek, który zorganizował zwycięstwo i 
doprowadził do doskonałości, potężne narzędzie 
obrony, jakim jest armia sowiecka, jest rów­
nież duszą pracy nad odbudową i rozwojem go­
spodarczym i kulturalnym Zw. Radzieckiego. 
Uważa się, pomimo ustąpienia Stalina ze sta­
nowiska szefa, że siły zbrojne ZSRR będą na­
dal stałym przedmiotem jego troskliwości. Zw. 
sowiecki musiał na pierwszym planie postawić 
rozwój gospodarki sowieckiej i organizację po­
koju, oraz wzmocnienie międzynarodowego sta­
nowiska ZSRR. Dlatego też absurdem byłoby 
szukać w tej chwili, stwierdza komentator AFP. 
innych wyjaśnień, niż te, które zostały oficjal­
nie podane przez Moskwę. Wszystkie tego ro­
dzaju decyzje, podjęte przez ludzi, którzy kie­
rują Zw. Radzieckim, spowodowane są tylko 
jedną troską o racjonalną i skuteczną organi­
zację pracy.

ściej przez Kolonię,. Bonn i Euskirchen. Jak się 
okazało w Wittlićh odbywał się w nocy przeła­
dunek węgla z wagonów na samochody przygo­
towane uprzednio przez szajkę. Dzięki świetne­
mu wywiadowi szajka była zawsze szczegółowo 
poinformowana o trasie i terminach poszczegól­
nych transportów. Wszyscy kolejarze niemieccy 
byli przekupieni. Ponieważ władze brytyjskie 
przekazały całkowicie zarząd kolei w ręce nie­
mieckie, Niemcy mieli tu zupełną swobodę dzia­
łania. Szajka zarobiła na czysto ponad 25 milio­
nów marek. Przesłuchiwany w czasie śledztwa 
Reinmueller oświadczył, że1 uważał za swój obo­
wiązek sabotowanie wysyłki węgla z Zagłębia 
Ruhry.

Hamburg. (API). Tysiące Niemców czatują 
codziennie na dworcach w Hamburgu na pociągi 
z węglem przechodzące z Zagłębia Ruhry. Maso­
wa kradzież węgla na dworcach odbiła się kata­
strofalnie na przemyśle hamburskim, który w 
ubiegłych miesiącach stracił 80.000 ton węgla.

Policja stwierdza, że walka ze złodziejami jest 
bezskuteczna. Pomimo to aresztowano 7.000 zło­
dziei. 18. 2. schwytano na gorącym uczynku
1.470  osób. W dniu tym elektrownia hamburska 
pracowała tylko przez 2 godziny. 

mach Zjednoczonych Narodów i jego treść pod­
kreśla wyraźnie, że Francja i Anglia pragną współ­
pracować z innymi Narodami Zjednoczonymi 
w dziedzinie zachowania pokoju i przeciwdziała­
nia wszelkiej agresji zgodnie z Kartą Narodów 
Zjednoczonych. 3. Ważnym punktem traktatu 
jest jego pozytywny stosunek do istniejących 
już sojuszów pomiędzy Francją i Anglią z je­
dnej strony a Związkiem Radzieckim z drugiej.
4. W końcu traktat anglorfrancusjfi kładzie wielki 
nacisk na gospodarczą współpracę narodów.

Brytania i inne narody nigdy nie dopuszczą do 
tego, aby powstała możliwość odrodzenia się 
agresji niemieckiej. Następnie minister Bevin 
przypomniał o znaczeniu Dunkierki. ,,Jeśliby ktoś 
chciał rozdzielić Francję i Wielką Brytanię — 
oświadczył Bevin — to Dunkierka będzie nas 
zawsze łączyła bez względu na to, co zechcą zro­
bić politycy". Minister Bevin oświadczył, iż był 
bardzo szczęśliwy, kiedy jego dawny towarzysz1 
socjalista Blum, zaproponował nowy traktat. My­
ślę, że Rosja sowiecka zrozumie, że podpisy na­
sze na tym traktacie nie oznaczają jakiegoś blo­
ku zachodniego, lecz są jedynie dążeniem do 
jeszcze większego scalenia Europy i świata. Mi­
nister Bevin podkreślił, że Stany Zjednoczone 
są również gotowe do rozwinięcia swojego sy­
stemu traktatu, przez przyjęcie dalszej odpowie­

z Niemcami potrwa do końca roku bieżącego.. 
Kpnf?rencja. rnoskiewska będzie tylko pierwszą 
sesją, po której nastąpi jeszcze kilka innych.

Dziennik ..Daily Herald11 twierdzi, iż Rada Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych podczas obecnej 
sesji nie usiłuje nawet opracować projektu tra­
ktatu pokojowego z Niemcami. Na porządku 
dziennym obrad znajdują się dopiero zagadnienia, 
które stanowią stadium przygotowawcze. Przede 
wszystkim ministrowie będą musieli rozpatrzeć 
ciążące zagadnienia niemieckie zarówno politycz­
ne, jak i gospodarcze w oparciu o sprawozdanie 
Sojuszniczej Rady Kontroli w Niemczech. Mi­
nistrowie Wielkiej Czwórki muszą uzgodnić swój 
pogląd na sprawę demilitaryzacji, denazyfkacji, 
na zagadnienia gospodarcze i odszkodowania wo­
jenne.

Na czoło wszystkich spraw wysuwa się za­
gadnienie przyszłego ustroju państwa niemieckie­
go. Podczas gdy państwa zachodnie pragnęłyby 
utworzenia federacji autonomicznych prowincji 
niemieckich, Związek Radziecki wysuwa kon­
cepcję państwa scentralizowanego. Dopiero póź­
niej Rada Ministrów przystąpi do rozpatrywania 
zagadnienia przyszłego traktatu pokojowego. 
Punktem piątym na porządku dziennym konfe­
rencji moskiewskiej jest sprawa rozdziału węgla 
z. Zagłębia Ruhry. Ostatnią sprawą, którą zaj- 
mie się konferencja jest zagadnienie traktatu po­
kojowego z Austrią.

„Widzimy więc — pisze dalej „Daily Herald“, 
że zagadnienia są tak skomplikowane, iż przy 
najlepszej woli wszystkich uczestników konfe­
rencji, nie będzie łatwo dojść do porozumienia. 
Jeżeli świat chce uniknąć rozczarowania, nie po­
winien spodziewać się zbyt wiele po konferencji 
moskiewskiej. ■ Najprawdopodobniej wiele za­
gadnień zostanie uzgodnionych dopiero podczas 
następnych konferencji.*1

Optymizm Bevina
Londyn (API). „Czuję, że osiągnęliśmy fazę, 

w której ludzie zdają sobie sprawę, iż musimy 
uporządkować świat i ustalić kurs ludzkości na 
przyszłe lata“, oświadczył wczoraj w wywiadzie 
brytyjski minister spraw zagr. Bevin. Bevin pa­
kuje się już do drogi na konferencję moskiewską. 
„Jadę z nadzieją w sercu — powiedział dalej Be- 
vin. — Oczywiście nie wiem, co się stanie w cza­

Skarb Bormana na odbudowę Niemiec
Londyn (obsł. wł.). Amerykańskie agencje 

prasowe donoszą z Frankfurtu, że w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej w pobliżu Regensburga 
wykryto skarb wartości ponad 100 milionów do­
larów. Skarb ukryty był w zamurowanej grocie 
wielkiej skały, co stanowiło na pozór nieprzebytą 
zaporę, którą jednak usuwał ukryty w niej me­
chanizm. W grocie w trzech żelaznych skrzyniach 
znaleziono 30 milionów doi. oraz ogromne ilości 
biżuterii, zegarków i złotych zębów oraz list Mar­
tina Bormana, który był prawą ręką Hitlera, do 
generała SS Ellersiecka i listę banków południo­
wo-amerykańskich z wykazem sum przekazywa­
ny^ w czAFe wojny przez rząd hitlerowski. 

dzialności i to nie dla jakiś celów ograniczonych, 
lecz jako, wkładu do ogólnego pokoju i dobro­
bytu. Może Bóg sprawi, oświadczył Bevin, iż 
Niemcy zrozumią, że wojna się nie opłaca i że 
wyzbędą się ducha wojen i nauczą się, że lepiej 
współpracować, niż walczyć, tak jak nauczyli 
się tego Brytyjczycy i Francuzi.

Podpisując traktat, minister Bevin wyraził 
przekonanie, iż po wieczne czasy Wielka Bryta­
nia nie opuści Francji, a Francja nigdy nie opuści 
Wielkiej Brytanii.

Z kolei przemówił minister Bidault. Oświadczył 
on, iż obecny sojusz pomiędzy Wielką Brytanią 
a Francją jest dalszym ciągiem niepisanych so­
juszów, który od pokolenia łączył oba narody 
dla sprawy wolności i cywilizacji. Jest to wielki 
szlachetny rys, powiedział Bidault, iż wydarzenie 
to odbyło się w Dunkierce/która była świadkiem 
największych prób, jakim poddane były narody 
brytyjski i francuski i gdzie tak wielu żołnierzy 
brytyjskich przelewało swoją krew.

Kiedy ministrowie uścisnęli sobie dłonie, w 
Izbie rozległy się entuzjastyczne oklaski.

Londyn. (BBC). Prezydent Republiki Francu­
skiej Auriol, przesłał depeszę do króla Jerzego 
VI, przebywającego obecnie w Afryce, który 
wyraża radość z powodu tego wielkiego wyda­
rzenia. Prezydent Auriol przesłał również depeszę 
do b. premiera francuskiego Bluma, który pod­
kreślił, iż to właśnie Blum zainicjował obecny 
traktat.

sie rozmów w Moskwie. Jeżeli o to chodzi, nikt 
tego nie wie, lecz ja, jak zwykle, jestem nastrojo­
ny optymistycznie co do wyników naszych roz­
ważań."

Paryż (PAP). Korespondent dyplomatyczny 
AFP podaje, że na ostatnich posiedzeniach rządu 
brytyjskiego upoważniono ministra Bevina do 
omówienia na konferencji moskiewskiej nastę­
pujących zagadnień:

1. sprawa niemiecka wraz ze sprawą pdszkodo- 
wań oraz opracowanie traktatu pokojowego dla 
Niemiec;

2. przygotowanie traktatu pokojowego dla 
Austrii, przy czym nie jest wykluczone, że traktat 
ten zostanie podpisany w czasie obrad konferen­
cji moskiewskiej;

3. rewizja traktatu brytyjskiego i radzieckiego;
4. sprawa Dardaneli, która zresztą będzie praw­

dopodobnie rozpatrywana później na specjalnej 
konferencji międzynarodowej;

5. sprawa sytuacji w Grecji, którą minister 
Bevin ma zamiar omówić szczegółowo z ministrem 
Marshallem;

6. sprawa Palestyny, która również będzie 
przedmiotem rozmów pomiędzy ministrami sprany 
zagranicznych Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych.

Londyn (API). Bevin i członkowie delega­
cji brytyjskej na konferencję w Moskwie opu­
ścili wczoraj rano Londyn specjalnym pociągiem 
pospiesznym. Aż do 9-ej godziny napływały za­
równo całkiem nieprzewidziane bagaże, jak i 
pierwsi delegaci, przy czym wiele ladies brytyj­
skich z dumą przywdziało kostiumy badaczy 
okolic biegunowych.

Podjęte zostały wielkie środki ostrożności dla 
ochrony bezpieczeństwa Bevina w czasie jego 
podróży przez Europę. Pociąg, w którym jedzie 
delegacja, wiezie 150 osób. 5 ton dokumentów 
i 100 policjantów brytyjskich. Na terytorium 
francuskim do policjantów brytyjskich i agen­
tów Scotland Yardu, którzy przybyli wczoraj do 
Dunkierki dołączy się 50 policjantów francuskich.

Waszyngton (API). Amerykański sekre­
tarz stanu Marshall opuścił wczoraj Stany Zjedn. 
samolotem, udając się do Moskwy na konferencję 
4 ministrów spraw zagr. Wraz z ministrem Mar­
shallem znajduje się cały szereg przedstawicieli 
USA. Reszta delegacji uda się w podróż w dniu 
dzisiejszym.

Skarb miał być zużyty w odpowiednim czasie 
na odbudowę państwa hitlerowskiego.

Obrońcy Katów Warszawy
wnieśli prośbę o łasKę

Warszawa (obsł. wł.). Obrońcy skażanych 
na karę śmierci Fischera, Meisihgera i Daumego, 
złożyli wczoraj na ręce przewodniczącego Naj­
wyższego Trybunału Narodowego podania o ła­
skę. Posłane one zostały do ministra sprawie- 

' dliwości, skąd będą wysłane do Prezydenta 
Bolesława Bieruta. Jeżeli Prezydent nie skorzysta 
z prawa łaski, wyrok zostanie wykonany najdalej 

| w czwartek lub piątek.



STRONA 2

Komisja Specjalna czuwa

Walka ze spekulacja naczelnym zadaniem
(H) Ze względu na pewne tendencje spekula-1 

cyjne, jakie ostatnio dały się zauważyć na ryn­
kach poznańskich, Komisja Specjalna postano­
wiła utworzyć „Wydział do Walki ze Speku­
lacją-.

Na początek zajęto się pokątnymi handlarzami 
tytoniem. W wyniku dwudniowej akcji szereg 
osób zostało ujętych, przeciw którym po upo­
rządkowaniu materiału dowodowego, zostaną wy­
stosowane dochodzenia karne. Skonfiskowano po­
ważne ilości tzw. samosiejki

Komisja Specjalna zwróciła przede wszystkim 
uwagę na kupców i handlarzy artykułami pier­
wszej potrzeby, w pierwszym rzędzie na piekarzy, 
handlarzy zbożem i mąką. Wymienieni w ostat­
nim czalie zaczęli gromadzić zapasy, chcąc wy­
korzystać koniunkturę w związku z reorganizacją 
systemu zaopatrzenia kartkowego i podwyższe­
niem ceny.

W związku z powyższym Komisja Specjalna 
aresztowała Stanisława Sawalę, właściciela pie­
karni przy ul. Daszyńskiego 93. Wyżej wymie­
niony ukrywał kilkanaście worków mąki żytniej 
55—60 proc. Mąka uległa konfiskacie.

Ponieważ większość społeczeństwa nie orien­
tuje się w koncepcjach Komisji Specjalnej, przy­
pomina się, iż dekret o utworzeniu Komisji Spe­
cjalnej i zakresie jej działania w art. 11 ustawy, 
zobowiązuje wszystkie władze ■sądovh? i prokura­
torskie, tudzież organa kontroli społecznej do 
wykonywania postanowień Komisji Specjalnej 
oraz jej delegatur.

Sprawy niemieckie

Miernej uważają granicę na Odrze 1 Mysie za aslaleczną» » < —
Berlin (ZAP). Członek kierownictwa Partii 

Jedności Socjalistycznej, Anton Ackermann, 
w wygłoszonym przemówieniu stwierdził, że sze­
reg zagadnień traktatu pokojowego należy uwa­
żać za już przesądzone. Należy tu m. in. spra­
wa granicy wschodniej. Niemcy muszą się po­
godzić z granicą na Odrze i Nisie — powie-

X.

Problemy dnia

Przerosty biurokratyzmu
zakrojoną 

Polskę nie 
Kraj nasz 
a wyszedł 

Aby wy­
życia, aby

Z uznaniem witamy szeroko 
akcję oszczędnościową rządu, 
stać na gospodarkę deficytową, 
zawsze był ubogi w kapitały, 
z wojny straszliwie zniszczony, 
dźwignąć się na wyższy pozibm 
zapewnić sobie lepsze jutro i właściwe miej­
sce w rodzinie narodów — musimy praco­
wać intensywniej i wydajniej, niż nasi sąsie- 
dzi, musimy prowadzić gospodarkę napraw­
dę racjonalną i oszczędną.

Czy jest ona taką dzisiaj?
Fakty przeczą temu. Swego czasu ogłasza 

liśmy cyfry, stwierdzające, że i my nie unik­
nęliśmy przerostów, nieuniknionych w dobie 
powojennego zamętu. Wszystkie państwa, 
które brały udział w wojnie, cierpią obecnie 
na przerosty biurokratyczne, powstałe w cza­
sie, gdy zdawało się, że jedynym skutecznym 
środkiem na różne niedomagania będzie po­
wołanie do życia nowego urzędu. W rezul­
tacie niemal wszędzie zbyt wielu ludzi za­
trudnionych jest nieproduktywnie. W Polsce 
również administracja — także administra­
cja przemysłu — rozrosła się niewspółmier­
nie w stosunku do liczby pracowników zwią 
zanych bezpośrednio z produkcją.

Te przerosty muszą być zlikwidowane 
Jest to operacja nieraz bolesna ale koniecz 
na. Ministerstwo Skarbu dokonało już skrę 
śleń wielu zbędnych wydatków w różnych 
resortach. Wynikiem zeszłorocznej akcj: 
oszczędnościowej jest poważna nadwyżka 
budżetu. Preliminarz budżetowy na rok 
bieżący zamyka się również nadwyżką v 
kwocie 11 miliardów złotych. Ta nadwyżka 
— wpływ z Daniny Naródowef — przezna 
czona została na inwestycje na Ziemiach 
Odzyskanych.

Nie tylko na Ziemiach Odzyskanych, lecz 
w całym kraju konieczne są ogromne inwe­
stycje. Musimy przecież odbudować znisz­
czone miasta i wsie, musimy rozwinąć naszą 
produkcję tak, aby nie tylko zaspokoiła na­
sze ogromne potrzeby, lecz i umożliwiła ko­
nieczną wymianę towarową z zagranicą. Ma­
my prawo oczekiwać pomocy naszych so­
juszników, ale liczyć 
tylko na własne siły, na własne możliwości

Te możliwości istnieją. Niewątpliwie mo­
żemy i musimy zdobyć się na jeszcze więk­
szy wysiłek twórczy, a rząd musi kontynu­
ować swoją akcję oszczędnościową. Jest to 
koni°'7ne — i możliwe. W niemal wszy­
stkich resortach i przedsiębiorstwach pań-

możemy i musimy

- C
Mając do dyspozycji cały aparat administracji 

państwowej i użyteczności publicznej, Komisja 
Specjalna da 6obie niewątpliwie radę ze szkodni­
kami naszego życia gospodarczego wszelkiego 
autoramentu, bez względu na ich klasowość czy 
stanowisko społeczne.

Delegatura Komisji^ Specjalnej w Poznaniu 
zwraca się z gorącym apelem do społeczeństwa

Po zamachu stan wojenny w Palestynie
Warszawa (obsł. wł.). Członkowie żydow­

skiego ruchu oporu przeszli do generalnego ataku, 
który rozpoczął się od przeprowadzenia zamachu 
na kasyno oficerskie w Jerozolimie. Ofiarami 
zamachu padło 16 Brytyjczyków, 3 osoby nie od­
naleziono jeszcze wśród gruzów. Eksplozja ta 
była jedną z największych od zamachu na hotel 
króla Dawida w lipeu ub. roku. Poza tym uczest­
nicy żydowskiego ruchu oporu dokonali szeregu 
innych zamachów. W godzinach nocpych Żydzi 
ostrzeliwali z armat ppwien obóz wojskowy. Po 
zamachu na kasyno oficerskie w Jerozolimie wy­
soki komisarz Palestyny gen. Cunnigham wpro­
wadził stan wojenny w niektórych okręgach 
kraju. Dzielnice żydowskie, które podlegają temu 
zarządzeniu pozbawione są połączenia telefonicz­
nego i telegraficznego. W Tel Avive areszto­
wano 30 Żydów. Oficjalny komunikat brytyjski

<
dział Ackermann. Wyżywienie ludności na 
zmniejszonym obszarze wcale jednak nie jest 
wykluczone, jeżeli kapitał międzynarodowy po­
zwoli Niemcom na zwiększenie eksportu. Spłata 
reparacji wojennych również nie jest niemożli­
wością. Roszczenia Rosji np. stanowią tylko 
połowę niemieckich wydatków na zbrojenie w I 

stwowych są jeszcze przerosty biurokratycz 
ne, pochłaniające wielkie sumy.

Wiceminister przemysłu Szyr wskaza’ 
ostatnio na wielkie możliwości oszczędno­
ściowe w przemyśle. W niektórych zakładach 
przemysłowych prowadzi się na listach płac 
fikcyjnych pracowników. Są to „cwaniacy", 
którzy mają po kilka posad, a nigdzie wła­
ściwie nie pracują. Dość szeroko stosowa­
ny jest również system „dorabiania" nieraz 
fikcyjnymi godzinami nadliczbowymi. Licz­
ba pracowników administracyjnych, nie 
związanych bezpośrednio z produkcją, jest 
w wielu przedsiębiorstwach państwowych o 
wiele za wysoka w stosunku do liczby pra­
cowników produkcyjnych. Konieczna jest 
również redukcja na ogół zbyt rozbudowa­
nego aparatu straży fabry^nej. Bardziej 
racjonalna gosoedarka w stołówkach i do­
mach wypoczynkowych fabryk dałaby rów­
nież znaczne oszczędności, które jednak by­
łyby niewielkie w porównaniu z kwotami, 
jakie można by zaoszczędzić przez ustalenie 
i ścisłe przestrzeganie norm zużycia materia­
łów i surowców, przez właściwsze wykorzy­
stanie maszyn i urządzeń produkcyjnych.

Te sprawy obchodzą wszystkich, bo od 
lego, jaką bidzie nasza gospodarka, zależy 
nasz byt codzienny i jutro narodu. To też 
trzeba, aby każdy w swoim zakresie przy­
czynił się do usunięcia istniejących niedo­
magać. do realizacji planu trzyletniego prze­
twórczy udział w procesie produkcyjnym 
przez wprowadzanie zasad racjonalnej i 
nszczodnej gosnodarki, walcząc o nią, gdzie 
zachodzi potrzeba, słowem i czynem.

Ludzie sa tylko ludźmi. Nikt nie rezygnu­
je chętnie z przywilejów i korzyści, a na­
wyki i konserwatyzm również stwarzaja 
ooory. które jednak przełamać trzeba. 
Czynniki społeczne — zwłaszcza partie 
i związki zawodowe — mogą walnie dopo­
móc czynnikom państwowym w tej akcji. Są­
dzimy, że należało by również wykorzystać 
doświadczenia, poczynione w Związku Ra­
dzieckim, gdzie w takich wypadkach orga 
nizuje się celowy nacisk opinii 
poprzez prasę.

Gdy walka z marnotrawstwem 
cją przerostów biurokratycznych 
nym warunkiem szybkiej odbudowy kraju 
i realizacji trzylatki sytości — trzeba ją 
przeprowadzić szybko i bezkompromisowo, 
wykorzystując wszystkie możliwości. 

publicznej

i likwida- 
jest istot-

J. Z.

o pomoc i współpracę w wykrywaniu szkodników 
i wrogów ustroju demokratycznego. Wszelkie 
skargi 1 zażalenia, nawet anonimowe, składać mo­
żna w lokalu delegatury, Poznań, ul. Siemiradz­
kiego 2, m. 4.

O wynikach walki społeczeństwo będzie infor­
mowane przez miejscową prasę.

tłumaczy konieczność wprowadzenia stanu wojen­
nego odmową władz żydowskich współpracowa­
nia z Brytyjczykami w zwalczaniu akcji terrory­
stycznej.

Londyn. (BBC). Brytyjski minister kolonii 
złożył wczoraj oświadczenie na temat wprowa­
dzenia stanu wojennego w niektórych częściach 
Palestyny. Minister powiedział: w ciągu ostat­
niego miesiąca w Palestynie zanotowano 48 za- 
maćhów terrorystycznych, które spowodowały 
śmierć 20 osób i poranienie 31. Na skutek wpro­
wadzonego w niedzielę stanu wojennego, zakoń­
czyły w Palestynie działa’ność normalne sądy 
cywilne i wszystkie przewinienia sądzone będą 
przez sądy wojskowe Specjalnie wyszczególnio­
ne strefy zostały również oddane w ręce dowód­
cy wojskowego.

latach 1933 — 39. Ackermann zapowiedział da­
lej, że jeszcze w tym roku wielka część nie­
mieckich jeńców wojennych powróci z Rosji do 
kraju, który jednak przez długie lata będzie je­
szcze okupowany. W zakończeniu przemówie­
nia Ackermann wyraził przekonanie, że delega­
cja niemiecka reprezentowana przez wszystkie 
partie, dopuszczona będzie do obrad konferen­
cji moskiewskiej.

Partia Jedności Socjalistycznej przychylnie 
powitała by udział reprezentanta Związków Za­
wodowych, przywódcy socjal-demokratów 
dr. Schumachera, chrześcijańskich demokratów 
Jakuba Kaisera i liberalnych demokratów 
dr. Kuelza.

2 porty pozostaną na Helgolandzie
, Hamburg (ZAP). Po wysadzeniu w powie­
trze podziemnych magazynów amunicji i wszy­
stkich urządzeń militarnych, na wyspie Helgo- 
larud pozostaną jeszcze 2 porty nieuszkodzone, 
które nadal będą służyły jako przystań i schro­
nienie statków rybackich. Byli mieszkańcy 
Helgolandiu ewakuowani do Sziezwik-Holsztynu 
będą mogli na wyspę powrócić.

Protest z powodu zatrudnienia 
uczonych niemieckich

Nowy Jork (ŻAP). Grono amerykańskich 
badaczy atomu przekazało pismo prezydentowi 
Trumanowi protestujące przeciw angażowaniu 
uczonych niemieckich do badań naukowych w 
Ameryce. Uczeni amerykańscy twierdzą, że 
z powodu bezpieczeństwa narodowego, należało 
by gdesłać uczonych i fachowców niemieckich 
do ich ojczyzny z wyjątkiem małej grupy spe­
cjalistów dla wyjątkowych prac badawczych, 
jednak i ci nie mają otrzymać obywatelstwa 
amerykańskiego.

Niemieccy badacze atomu zostali wezwani do 
prac badawczych w Stanach Zjednoczonych 
przez armię amerykańską.

Bidault przeciw udziałowi Niemiec 
w konferencji moskiewskiej

Paryż (ZAP). W przemówieniu do przedsta­
wicieli prasy zagranicznej francuski min. 6praw 
zagranicznych, Bidault, przychylnie ustosunko­
wał się do sprawy udziału mniejszych państw 
na konferencji moskiewskiej, sprzeciwił 6ię jed­
nak stanowczo, by Niemcom pozwolono wysłać 
reprezentację na konferencję pokojową.

U. S. A. za pomoc Grecji żądają utrzymania 
tam garnizonów brytyjskich

Londyn (API). Prasa brytyjska porusza na 
swych łamach sprawę zobowiązań brytyjskich 
w Grecji i możliwości partycypowania w nich 
Stanów Zjedn. Zgodnie z doniesieniem radna lon­
dyńskiego rząd brytyjski otrzymał już odpo­
wiedź od Ameryki na ostatnią notę, dotyczącą 
pomocy finansowej dla Grecji. Tekst odpowie­
dzi amerykańskiej jest przedmiotem rozważań.

Dziennik „Manchester Guardian" wyraża 
opinię, że Anglia powipna raczej starać się zrzu-
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ZaKończenie wojny w Indochinach

, n"owmj4 Sko czem, wojny . pokojowego 
tJgKiinU stosunków
a francie. Wietnamczycy prn8P, “Y. kk;.^ 
nedl siość w ramach wspólnoty francuskie,. W 
? ed'i:elc wojska francusko rozpoczęły nowe ope- 
mje w okolicy Hannoi, zmierzanee do zlanana 
wietnamskiego ruchu oporu.

Reorganizac’a rządu na Węgrzech
Budapeszt (API). W dniu wczorajszym 

rozpoczęły sie rokowania między węgierskimi 
narLmi' drobnych rolmków. komunistów, j śo- 

cjaldenwkratów, mające na FfL°vTAe:n\t”ą.’ 
du koalicyjnego. . .■ - ........ - .
neli propozycję ---------
z 18-tu do 12-tu.

M. in. socja demokraci wysu- 
fę zredukowania ilości ministerstw 

18-tu do 12-tu.

Zaprzeczenie rządu brytyjsMego
Paryż (PAP). Francuskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych otrzymało notę brytyjską, zaprze­
czającą wiadomościom, jakie ukazały się w pra­
sie, jakoby rząd brytyjski zamierzał przekazać 
Niemcom zarząd nad przemysłem w Zagłębiu 
Ruhry.

Sytuacja Łużyc lepsza
Do Poznan a powrócił ze swej trzytygodniowej 

podró/.y na Łu yce, przywódca Polskiego Ruchu 
Obrony Łużyc „Proluż4, prezes Alojzy St. Ala- 
tyniak.

Prezes Matyniak oświadczył:
„Jestem bardzo zadowolony z nader po­

myślnych wyników mej podróży. Łużyce to nie 
akaś legenda czy garstka fantastów bez pokry­

cia, lecz żywy półmilionowy naród slowinńskL 
manifestujący zdecydowaną postawą i ogromnym 
wysiłkiem swą wolę do nieskrępowanego życia.

Ze szczególnym wzruszeniem obserwowałem 
wytężoną pracę młodzieży łużyckiej, która z bez­
przykładną ofiarnością budzi naród i ożywia łu­
życki ruch wolnościowy.

Z radością stwierdziłem — szczególnie z per­
spektywy Berlina — że sytuacja Łużyc pod wzglę­
dem politycznym poprawiła się obiektywnie, a 
zwarta masa Narodu Łużyckiego z prawdziwą sym­
patią i uzasadnioną nadzieją spogląda ku Polsce, 
która już 209 kilometrową granicą pa Nisie Łu­
życkiej daje Łużycom silne oparcie. Może te 
fakty przekonają wreszcie obojętną i nieświado­
mą część społeczeństwa i młodzieży o koriecz- 
ncści czynnego i wydatnego poparcia, w najbliż­
szych decydujących tygodniach, dążeń narodu 
łużyckiego oraz akcji Polskiego Ruchu Obrony 
Łużyc „Prcduż“. który nie zezwoli, by u boku 
naszego żywy Naród Łużycki miał zakończyć swą 
bohaterską walkę tragicznie w germańskiej 
trumnie."

Warto podkreślić, że prezes „Prołużu" jest 
pierwszą osobą, która w ciągu ostatnich 2 lat 
wyjechała z Polski na Łużyce.

Sprawozdanie z przebiegu i wyników podróży 
łużyckiej prezesa Alatyniaka ogłosi Centrala

germańskiej e

,.Prołużu“ w najbliższym czasie.

Miejskie targowisko zwierzęce
Poznań, 4 marca 1947. Spędzono: 245 sztuk 

bydła, 790 szt. świń, 156 szt. cieląt, 49 szt. owiec, 
1 kozę — razem 1.241 zwierząt.

Płacono za 100 kg żywej wagi: (Ceny loco 
Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowy­
mi):

I. Bydło: Woły: pełnomięsiste, wytuczone 
nieoprzęgane — 12.000—12.700; mięsiste tuczone 
starsze — 10.000—11.000; miernie odżywione 
Ś.000—8.800. Buhaje: tuczone, mięsiste —
11.500 —12.000; nietuczone, dobrze odżywione 
starsze — 10.300—11.000. Krowy: wytuczone 
pełnomięsiste — 12.400—12.800; tuczone, mięsiste
— 11.500—12.000; nietuczone, dobrze odżywione
— 10.000—10.500; miernie odżywione — 8.500—- 
9.300. Młodzież: dobrze odżywione — 10.400— 
10.800; miernie odżywione — 9.200—9.700. Cie­
lęta: tuczone cielęta — 10.800—11.200; dobrze 
odżywione — 10.200—10.500; miernie odżywione
— 9.500—10.000.

II. Owce: dobrze odżywione — 10.000; miernie 
odżywione — 8.500—8.800.

III. Świnie (tuczniki): pełnomięsiste Od 120 do
150 kg żywej wagi — 18.200—18.600; pełnomię- 
sisle od 100 do 120 kg żywej.wagi — 17.500— 
18,000; pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej 
wagi 16.800—17.300; mięsiste świnie ponad
80 kg — 16.000—16.500.

Przebieg targu: normalny.
Targi na konie odbywają się w czwartki po 

pierwszym każdego miesiąca.

cić swe zobowiązania na ONZ, niż na Stany 
Jjecin. Pisząc o propozycji amerykańskiej u- 

enia pomocy finansowej Grecji w tym wy- 
JeZe^ utrzyma tam swe wojska,

7aqarini ■ °świadcza, że nie możemy popierać 
nior W Plzyszłości musimy dostarczać źoł- 

erzy dla popierania polityki zagranicznej, któ- 
kańską jhk brytyjsk^j 3116126 P°lityką
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Niedocenione warsztaty
«lak działają ośrodki lecznicze Ubezpieczalni Społecznej

Kilka tygodni temu ukazała się na półkach 
księgarskich wspaniała autobiografia prof. J. 
Hirszfelda pt. Historia jednego życia". W jed­
nym z rozdziałów autor opisuje, jak krótko 
przed ostatnią wojną zwiedzał we faszystowskiej 
Italii doskonale wyposażone zakłady, laborato­
ria i ośrodki lecznicze — tchnące niesamowitą 
wprost pustką i ciszą. Włosi chwalili się posia­
daniem najnowocześniejszych urządzeń i stoso­
waniem najbardziej postępowych metod badań 
1 leczenia ale nie potrafili zwiedzającym wytłu­
maczyć, dlaczego w tych pięknych i bogatych 
salach nie ma chorej ludności robotniczej, cier­
piącego proletariatu, od którego przecież roiły 
się miasta i wioski włoskie. Zagraniczni goście 
opuszczali te wspaniałości z niezbitą pewnością, 
że stworzono je tylko dla celów propagando­
wych, ale nigdy na pożytek społeczeństwa.

W Polsce dzisiejszej nie posiadamy niestety 
ani cudownych lecznic wzniesionych ze szkła 
i betonu, ani wystarczającej ilości nowoczesne­
go sprzętu leczniczego. Na ogól szpitale nasze 
mieszczą się w budynkach starych, brak im na­
wet łóżek i pościeli, nie mówiąc o. lekarstwach, 
laboratoriach, pracowniach, aparatach. W tych 
jednak pomieszczeniach, które stoją nam do dy­
spozycji, panuje nieopisany tłok. Chorzy mu­
szą cierpliwie czekać swej kolejki, często na 
zwolnienie łóżka lub stołu operacyjnego. W 
Polsce każdy ośrodek leczniczy eksploatowany 
jest do maksimum i oddany do dyspozycji prze­
de wszystkim człowieka pracy. W nielicznych 
tylko szpitalach prywatnych pokutuje jeszcze 
duch dawnych czasów kapitalistycznych — ale 
i z tymi wyjątkami damy sobie radę.

Spauperyzowane przez wojnę i okupację spo­
łeczeństwo korzysta w lwiej części z urządzeń 
Ubezpieczalni Społecznych i dlatego wszystkie 
ośrodki lecznicze tych instytucyj nie mogą po­
dołać zadaniom. Gdy przechodzimy kolejno 
poszczególne placówki Ubezpieczalni Społecznej 
w Poznaniu, gdy przyglądamy się pracy leka­
rzy, dentystów, laborantów i pielęgniarzy, gdy 
zapoznamy się z cyframi statystycznymi tych o- 
środków — wtedy dopiero na jaw wychodzi n- 
żyteczność zakładów.

Zęby — strapienie każdego człowieka
Oddział Dentystyczny U. S. w Pozrihniu mie­

ści się w kilku zaledwie salach, ale nie brak 
w nim gabinetu chirurgicznego, protetycznego 
1 zachowawczego. Każdy ubezpieczony oraz 
członkowie jego rodziny mają prawo do bezpłat­
nego leczenia chorego uzębienia i korzystają z 
wszelkiej pomocy dentystyczno-lekarskiej 
oprócz zakładania koron i mostków. Komu bra­
kuje więcej aniżeli sześć zębów, ten może otrzy­
mać na wniosek protezę zębową. W najbliż­
szych dniach zniesione zostaną dopłaty za za­
kładanie plomb u dentystów obwodowych. Ilość 
zgłoszeń jest ogromna. Dentyści z trudem mo­
gą podołać pracy. W roku ubiegłym 25 leka- 
rzy-dentystów dokonało 121.719 zabiegów u 
102.156 osób. W styczniu rb.. dentyści U. S. 
usunęli nie mniej jak 3858 zębów, założyli 1103 
plomby, uśmierzyli ból zębów w 2272 wypad­
kach 1 dokonali innych zabiegów około 3300.

O trudach pracy świadczy fakt, że Ubezpie­
czalnia posiada wprawdzie niezbędne aparaty, 
ale niestety w niedostatecznej ilości. Brakuje 
również kauczuku, sztucznych zębów, sztyfci- 
ków 1 innych materiałów. Mimo to w styczniu 
rb. wykonano 196 protez. Cyfra ta będzie o tyle 
wymowniejszą, gdy wyjaśnimy, że w czerwcu 
roku ub. wykonano zaledwie 57 protez, tzn. mniej 
więcej tyle, ile wyrabiano ich miesięcznie przed 
wojną.

Urządzenia dentystyczne są stale uzupełniane, 
a zakres działalności U. S. poszerza się z każ­
dym miesiącem. Ostatnią nowością jest zorga­
nizowanie specjalnej przychodni dla młodzieży 
pracującej. Dalsze plany przewidują urządze­
nie gabinetu dla niepracującej młodzieży szkol­
nej. Akcja roztoczenia opieki nad uzębieniem 
uczniów skoordynowaną będzie z Wojewódzkim 
Referatem Stomatologicznym oraz z Kurato­
rium Okręgu Szkolnego.

Laboratorium Analityczno - Bakteriologiczne
W kilku dość ciemnych salach w jednym z 

domów przy ul. Pocztowej mieści się Laborato­
rium Analityczno-Bakteriologiczne U. S., czyn­
ne od maja 1945 r. Pracami kieruje dra Maria 
Karłowska, a sekunduje jej 8 wykwalifikowa­
nych sił.

Również ta placówka powstała dosłownie z 
niczego. Kiedy rozpoczynano tutaj badania — 
całym majątkiem nowego ośrodka było 20 pro­
bówek oraz kilka szkieł z chemikaliami. Nawet 
tak konieczne instrumenty jak mikroskopy mu- 
slały być wypożyczone. Dzisiaj — po półtora­
rocznej gospodarce znajdziemy już w laborato­
rium: termoster, suszarkę, 5 mikroskopów, wi­
rówkę elektryczną i ręczną, autoklaw, narzędzia, 
chemikalia, odczynniki — słowem wszystko, co 
jest konieczne do prowadzenia badań i dokony­
wania analiz. Przeprowadza się więc na miejscu 
analizy krwi, moczu, plwocin, kału, sondowanie 
żołądka itp.

Laboratorium jest niestety zbyt małe,, by mo­
gło sprostać potrzebom Ubezpieczalni, a nie da 
się powiększyć wskutek braku sił fachowych 
oraz pomieszczeń. Z tej przyczyny wykonuje się 
tutaj ograniczoną liczbę badań. Pracę hamuje 
również dotkliwy brak, odczynników. W obec­
nych warunkach wykonano jednak w ciągu ub. 
roku 25.037 analiz lekarskich, a więc niewiele 
mniej aniżeli przed wojną (w r. 1938 — 26.890). 
Tempo pracy wzmaga się z każdym miesiącem. 
W styczniu br. wykonano już 3.029 analiz i stąd 

nie trudno przewidzieć, że już w tym roku ilość 
ich znacznie przekroczy cyfry przedwojenne.

Tam gdzie leczy się światłem, ciepłem...
W tym samym budynku mieści się również 

Zakład Przyrodoleczniczy U. S., pozostający pod 
wytrawnym kierownictwem dra Smolarkiewicza. 
Zakład odbudowany został w r. 1945 w skrom­
niejszych wprawdzie rozmiarach, aniżeli nim był 
w czasach przedwojennych. Mimo to oddał ubez­
pieczonym poważne usługi.

W szeregu sal poprzedzielanych drewnianymi 
przepierzeniami zainstalowano liczne aparaty 
krótkofalowe, lampy kwarcowe, „Solux", budki 
elektryczne, aparaty elektryzacyjne i do na­
świetlań. Oprócz elektroterapti czynny jest 
również dział masaży.

Dla Poznania Zakład Przyrodoleczniczy jest 
w obecnych rozmiarach stanowczo za mały, 
zwłaszcza dlatego, że nie posiada działu wo­
doleczniczego, ale z czasem i ta bolączka zosta­
nie usunięta. W roku bieżącym Ubezpieczalnia 
przystąpi do odbudowy spalonego szpitala przy 
ul. Raczyńskich i tam zainstaluje urządzenia 
hydroterapeutyczne.

W Ośrodku Przyrodo - Leczniczym wykonano 
w ub. roku 137.743 zabiegów. Gdy przypomnimy, 
że w tym samym zakładzie wykonano w r. 1938 
około 185.000 zabiegów — to rezultaty pracy 
w obecnych warunkach trzeba uznać przynaj­
mniej jako zadawalające. Nieliczny personel 
tego zakładu wykonuje dziennie 380 zabiegów. 
To również ma swoją wymowę.

...1 gdzie wykrywa się gruźlicę
Jednym z najważniejszych ośrodków Ubez­

pieczalni Społecznej jest Zakład Radiologiczny 
przy ul. Przemysłowej. Ta wzorowo urządzona 
placówka jest wyposażona w najnowocześniej­
szy sprzęt i stanowi dumę poznańskiej Ubezpie­
czalni. Kierownik Zakładu — dr Aleksander 
Schreiber jest po prostu rozmiłowany w przeka­

Plan trzyletni,ludzie,mieszkania...
Już trzeci miesiąc trwa jak weszliśmy w reali-

zać ję trzyletniego, planu odbudowy! Praca gi­
gantyczna, wymagająca niezwykłego wysiłku, 
napiętych nerwów, poświęceń, wytrwałości, 
odporności i siły, by pokonywać na dirodlze do 
normalnego bytowania te wszystkie trudności 
i przeszkody, jakie się piętrzyć będą. Rzecz jas­
na, że zmian powodowanych tą pracą z dnia na 
dzień, nie zdołamy zaobserwować. Koniecznym 
jest jednak, aby czynniki miarodajne informo­
wały społeczeństwo stale o wszelkich osiąg­
nięciach i postępach tak sarnio, jak i tych trud­
nościach ,które hamują i nie pozwalają szeregu 
zadań wykonać w 100 proc. Nie należy się 
bowiem łudzić, że dzieło na wykonanie, które­
go zdecydowaliśmy się jest tylko i wyłącznie 
zależne od planu i naszej pracy. Tu będą wy­
stępować najróżniejsze czynniki, których wprost 
niepodobieństwem jest przewidzieć.

Aby realizacja planu dawała pomyślne wyni-

Flota polska liczy 15 statków
25 polskich statków handlowych i pasażerskich, 

należących do towarzystw’ amatorskich Żegluga 
Polska S. A. i Polsko-Brytyjskie Towarzystwo 
Okrętowe oraz GAL> eksploatowane są przez To­
warzystwo Okrętowe Gdynia—Ameryka Linie 
Żeglugowe GAL. Flota nasza liczy 2 statki pasa­
żerskie „Batory" i „Sobieski" o tonażu BRT 
14 287 i 11 030 i szybkości 18,5 węzłów („Batory") 
i 17 węzłów. Ponadto posiadamy trzy statki to- 
warowo-pasażerskie, a mianowicie:' „Lublin", 
„Lech" stanowiące własność Polsko-Brytyjskie­
go Towarzystwa Żegl. oraz „Śląsk" należący do 
Żeglugi Polskiej. Pozostałe statki towarowe, to 
„Białystok", „Tobruk", „Narwik", „Bałtyk", 
„Borysław", „Morska Wola", „Stalowa Wola",

Trwa walka z mrozem, bdem i śniegiem
Silne i uporczywe mrozy spowodowały po­

wstanie powłoki lodowej na morzu i wodach 
Wisły, sięgające nieraz półmetrowej grubości. 
Wały ciągnące się od Tczewa do ujścia Wisły 
spełnią w nadchodzącym okresie b. ważne za­
danie, chroniąc tereny całej depresji obejmują­
ce obszar Żuław i nisko położonego powiatu 
gdańskiego. Na „martwej" Wiśle uruchomione 
są obecnie 4 lodołamacze. Sekcja techniczna 
komitetu przeciwpowodziowego gromadzi ma­
teriały potrzebne do zabezpieczenia wału, przy­
gotowuje brygady robocze, które już obecnie 
przeprowadzają roboty zabezpieczające i kon­
trolują stale stan wałów. Przy mostach czuwa 
wojsko z zapasem materiałów minowych.

W zalewie wiślanym pod Elblągiem, między 
przystanią portową Tolkmicko a Krynicą Mor­
ską, utrzymuje się obecnie łączność kołową 
przez lód zatoki na odcinku około 12 km. Na 
przestrzeni tej poruszają się także bez trudu 
samochody.

Amerykańskie statki, które w liczbie 3 wyszły 
za promem „Skarke" z Gdyni, zawiadomiły dro­
gą radiową „American Scantic Linę", że dotarły 
do Karlskrony i tam oczekują wyjścia na Bał­
tyk. Na razie żegluga przez cieśninę Sund jest 
niemożliwa, pomimo, iż od dłuższego czasu pra­
cują tam lodołamacze. Statki amerykańskie z 

zanych Jego pieczy aparatach do prześwietleń 
i dokonywania zdjęć szeregowych.

Tutaj praca wre całą parą, gdyż zakład wy­
konuje czynności również dla ośmiu bratnich 
Ubezpieczalni z terenu województwa poznań­
skiego, dla PUR-u, PCK, Opieki Społecznej, 
wojska, władz bezpieczeństwa, szkół, P. K P. 
i in.

Personel zakładu zdołał już prześwietlić część 
młodzieży szkolnej, studentów, nauczycielstwo, 
pracowników przemysłu spożywczego, personel 
niektórych fabryk, urzędów, zakładów użytecz­
ności publicznej, itp. Akcja nie została jeszcze 
zakończona. W najbliższych dniach przez sale 
ośrodka przesunie się 35 tysięcy młodzieży ze 
wszystkich szkół powszechnych w Poznaniu. 
Każde dziecko posiadać będzie zdjęcie płuc 
i kartkę zdrowia, z zaznaczeniem, czy stwier­
dzono u niego gruźlicę i w jakim stadium roz­
woju.

Wykrycie środowisk gruźliczych jest podsta­
wowym warunkiem do zwalczenia tej niebez­
piecznej choroby społecznej. Na polu wałki z 
gruźlicą, Ubezpieczalnia oddaje narodowi nie­
ocenione, ale niezbyt przez społeczeństwo do­
cenione usługi.

W ub. r. lekarze Zakładu Radiologicznego do­
konali aż 65.275 zabiegów. W tym — 16.984 
prześwietleń klatki piersiowej, 6.354 przeświet­
leń przewodu pokarmowego, 19.823 zdjęć roent- 
genologicznych oraz 22.114 naświetleń Roent­
genem.

Również i ta placówka walczy z brakami, 
spowodowanymi przez zniszczenie wojenne. 
Aparatów jest za mało, brakuje filmów 1 papie­
rów roentgenowskich, środków kontrastowych 
do prześwietleń organów wewnętrznych, wywo­
ływaczy, utrwalaczy, części zamiennych do 
ląjnp, specjalnej oliwy i brak sił fachowych. 
Temu ostatniemu Ubezpieczalnia stara się za­
radzić, szkoląc we własnym zakresie siły tech­
niczne, a nawet lekarzy. Na ostatnim kursie do­
kształca się 12 osób.

ki, musimy stanąć do pracy wszyscy, nikogo tu 
braknąć nie może. Wyeliminowany tu być mu­
si wszelki słomiany zapał i przesadna gorliwość 
jednych przy lekceważeniu swych obowiązków 
pnźez drugich. Po prostu maszyna musi iść na 
równych obrotach!

Walczymy wszyscy o lepszą przyszłość. W 
walce tej praca jest naszym orężem. Chcemy 
wreszcie żyć jak ludzie, mieszkać przyzwoicie, 
odżywiać się dostatecznie, o,dziać wystarczają­
co i mieć prawo do spokojnego wypoczynku 
w warunkach kulturalnych.

Do zrealizowania naszych zamierzeń potrzeba 
nam ludzi, dlatego też ostatnio wydaną ustawę 
o amnestii należy powitać z radością nie tylko 
z punktu widzenia humanitarnego, ale również 
trzeba pamiętać o jej doniosłym znaczeniu go­
spodarczym, gdyż pozwala ona wierzyć w stabi­
lizację stosunków i zachęca do powrotu tych

„Wisła", „Wilno", „Toruń", „Kraków“ „Po­
znań", „Katowice", „Lewant", „Lechiątarf, 
„Hel", „Rataj", „Oksywie", „Nyssa" i „Lida". 
Ogólny tonaż wszystkich statków wynosi 92 086 
BRT. Dziewięć statków należy do GAL-u, trzy­
naście do Żeglugi Polskiej i trzy do Polsko-Bry-Z 
tyjskiego Tow. Okrętowego. Statki te obsługują 
7 linii regularnych: do portów wschodniego wy. 
brzeża Szwecji ,portów zachodniego wybrzeża 
Szwecji i Danii, do Londynu i Hull, do Roterdamu 
i Antwerpii, do portów Lewantu, do północnej 
Ameryki i do południowej Ameryki. Statki pol­
skie uzupełniane są w miarę potrzeby statkami 
charterowanymi przez GAL od innych towa­
rzystw.

końmi, paszą I workami pocztowymi płynące, 
do Gdyni, zatrzymały się w Rotterdamie.

W Toruniu na przestrzeni międzymostowej 
rozbija się od 2 dni lód na Wiśle, aby stworzyć 
odpływ dla gromadzącej 6ię kry. Przy pracy 
tej zajęci są robotnicy oraz saperzy.

W wojew. lubelskim trwa nadal akcja oczy­
szczania dróg z zasp śnieżnych przy pomocy 
pługów motorowych. Oczyszczono już powiat 
radzyński i łukowski. Wczoraj wznowiona zo­
stała komunikacja z Zamościem. W trakcie 
oczyszczania znajduje eię droga do Puław. Jed­
nocześnie przy ochronie 7 mostów w Lublinie 
zorganizowano posterunki obserwacyjne i służ­
bę alarmową oraz przystąpiono do odkuwania 
lodu przy mostach i przebijania kanałów od­
pływowych.

Wskutek ogromnych opadów śnieżnych wiele 
dróg na Dolnym Śląsku uległo zasypaniu. Dro­
ga Kłocko — Wałbrzych, Kłocko — Nysa, 
Lignica — Ząbkowice i szereg innych 6ą całko­
wicie zawiane.

Wysokość zasp w niektórych miejscach do­
chodzi do 2 i pół metra. Akcja oczyszczani 
dróg, w których biorą udział brygady robotni­
cze i pługi ciągnione przez traktory, potrwa 
kilka dni.

Nie gorzej — ciągle lepiej
Z tych pobieżnych rzutów wysnuć można 

wiele wniosków. W zniszczonej Polsce mamy 
znacznie więcej chorych, a o wiele mniej środ­
ków leczenia, aniżeli przed wojną. A przecież 
w tych uszczuplonych granicach dokonywujemy
— jeżeli nie tyle co przed rokiem 1939 — to 
nawet więcej. To znaczy, że każdy tydzień 
przysparza nam możliwości. Dwa lata temu za­
czynaliśmy harówkę w najgorszych warunkach
— nie posiadaliśmy nic. Dzisiaj Ubezpieczalnia 
dysponuje już poważnym majątkiem i kapita­
łami. Absurdem byłoby twierdzić, że na odcin­
ku opieki ubezpieczeniowej jest coraz gorzej. 
Dzisiaj U. S. posiada m. in. dobrze wyposażoną 
aptekę, w której nie brak cennych lekarstw, 
ale którymi nie szafuje się rozrzutnie i bezro- 
zumnie, jakby to sobie niektórzy życzyli; dzi­
siaj czynne są Komisje Lekarskie dla Młcdo- 
ciannych Pracowników, orzekające czy adept 
jest przydatny pod względem zdrowotnym do 
wykonywania czynności, którym chce się po-, 
święcić; czynne są Obwody Lecznicze, które 
orzekają o ile pracownik niezdolny jest do 
pracy lub w jakim stopniu zagrożony schorze­
niem. Z każdym rokiem U. S. zdobywa coraz 
nowsze sanatoria, uzdrowiska, pensjonaty w naj­
piękniejszych miejscowościach klimatycznych, 
ale przeznacza je dla rzeczywiście chorych. 
Zwolennicy urlopów, udający chorych są oczy­
wiście zawiedzeni, gdy im lekarze nie wystawią 
życzonego świadectwa i tylko - tacy sieją nie­
zadowolenie.

W końcu jedna tylko uwaga. Aby jakakol­
wiek instytucja rozwijała się dobrze, musi być 
chroniona przez ogół. W zdemoralizowanych 
czasach powojennych mamy zbyt wielu wyzy­
skiwaczy, którzy w opatrznie podjętej idei de­
mokratycznej dopatrują się możliwości żerowa­
nia na własności społecznej. Na takim postę­
powaniu tracą zawsze wszyscy.

Tadeusz Pasikowski

wszystkich, którzy za granicą w tęsknocie spo- 
•żywają gorzki chleb emigranta. Kilkaset tysię­
cy Polaków ze stref okupacyjnych w Niem­
czech, zamiast siedzieć w nudzie i bezczynności 
za drutami, lub pełnić wartowniczą 6łużbę przy 
obozach z hitlerowcami, kilkuset tysiącom Po­
laków w Wielkiej Brytanii, Francji, Szwajcarii, 
Italii i innych krajów szeroko otwarto wrota 
do Ojczyzny. Należy wracać, a nie wysługiwać 
się obcym jako „uciążliwi cudzoziemcy", wra­
cać do kraju i pracować razem z nami! Potrze­
bujemy specjalistów, rzemieślników, techni­
ków, inżynierów, lekarzy... Pracy znaj'dzie się 
dla każdego, a zdobyte na obczyźnie doświad­
czenie, zaobserwowane metody mogą być z po­
żytkiem wykorzystane na miejscu.

W tej właśnie możliwości zwiększenia ilości 
łudzi do pracy leży poza innymi wartościami 
wielkie znaczenie ostatniej amnestii.

Z zagadnieniem ludzi wiąże się kwestia miesz­
kaniowa, dekret, gwarantujący inicjatywie pry­
watnej prawo własności i dysponowania odbu­
dowanymi demami posuwa sprawę naprzód, ale 
daleki jest od rozwiązania trudności. Powitać 
przeto należy z uznaniem inicjatywę spółdziel­
czości w budownictwie. W 1947 r. spółdziel­
czość mieszkaniowa ma dostarczyć 40250 izb 
mieszkalnych. Ruch mieszkaniowy na spółdziel­
czości oparty musi być jeszcze bardziej zakty­
wizowany i wzmożony. Ludzie muszą przede 
wszystkim mieszkać, a nie od lat biwakować, 
koczować lub tułać się.

Adam K-ski

Listy do redakcji

Wyjaśnienie
W prasie codziennej, m. in. w nr. 52 z dnia 

21 lutego br. „Głosu Wielkopolskiego", ukazała 
się wiadomość o połączeniu się P. S. L. „Nowe 
Wyzwolenie" ze Stronnictwem Ludowym. Wia­
domość ta jest nieścisła. W imieniu Zarządu 
Wojewódzkiego P. S. L. „Nowe Wyzwolenie" w 
Poznaniu prosimy o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia:

„W dniu 9 lutego br. odbyło się w Warszawie, 
posiedzenie Rady Naczelnej P. S. L. „Nowe Wy­
zwolenie", na którym to posiedzeniu przyjęto do 
wiadomości rezygnację dotychczasowych władz 
Stronnictwa z prezesem T. Rekiem na czele, po­
czerń wybranp nowe władze w następującym 
składzie: prezes — Drzewiecki Bronisław, I. wice­
prezes — Kloc Bronisław, II. wiceprezes — Dera 
Stanisław, sekretarz naczelny — dr Rękas Michał, 
zastępca sekretarza — Oleszczak Witold, skar­
bnik — Iwanowski Kazimierz, zastępca skarbnika 
— Lorek Jan, członkowie G. K. W. — Bertold 
Edward, Lizak August. Winiecki Czesław, dr 
Włoch Władysław, Raczkowski Ludwik. Makuch 
Julian, Górecki Bernard. Felczak Stefan.

Z ubolewaniem stwierdzić należy fakt, że do­
tychczasowy prezes Stronnictwa poseł Rek, gdy 
nie został ponownie obrany prezesem, powodo­
wany względami natury czysto osobistej, usiło­
wał stworzyć drugi fikcyjny Komitet Wyko- 
na-wczy.

Gdy zamiar powyższy spełz na niczym z po; 
wodu braku uprawnionych do tego ludzi, zgłosił 
swój akces do Stronnictwa Ludowego z pewną 
grupą członków ze Zarządów Wojewódzkich w 
Warszawie i Kielcach, dając do prasy fałszywą 
wiadomość, żc P. S. L. „Nowe Wyzwolenie" po­
łączyło się z S. L..“
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Kohiefn-szpisg i gospodynią
Nie przypuszczałbyś na pewno, 

kobieta, która opuszcza budynek nowozbudo- 
wanej kolonii robotniczej w małym miasteczku 
pod Londynem — to bohaterka wojny podziem­
nej we Francji, Margerita Frances-Smith, która 
kiedyś z pistoletem maszynowym w ręku wy­
mykała się Niemcom z obławy, jaką urządzo­
no na nią. Teraz wychodzi po zakupy, trzymając 
za rączkę swego l(l-mles'ęcznego synka 1 po­
pycha wózek, z którego uśmiecha się do niej 
jej 4-micsięczua pociecha.

Tajny agent wywiadu brytyjskiego we Fran­
cji zawiesił sobie dumnie torbę na rączce wóz­
ka. Kiedyś taką samą toibę, która zawierała 
szyfrowe deresze, urządzenia radiostacji, czy też 
po prostu inne przyrządy, służące do kierowa­
nia akcją sabotażową, w ciągu sześciu miesięcy, 
pani Smith nosiła przcw‘eszoną przez ramię. 
Przyzwyczajenie sła‘e się drugą naturą. Pani 
Smith zwraca baczną uwagę na swoje dzieci 
ale równocześnie jej szaro-stalowe oczy szpie­
gują po wystawach, by zn?’eźć ładne jabłka dla 
starszego synka. Dwa i pół roku temu te same 
szpiegujące oczy badały niemieckie urządzenia 
obronne na wybrzeżach Normandii. Zmęczona 
1 prawie bliska całkowitego wyczerpania, pani 
Smith przebyła 80 k’lome‘rów na piechotę, by 
donnmóc grupie dywersyjnej francusktej armii 
podziemnej do wysadzenia elektrowni i radio­
stacji w pobliżu Rouen. Wtedy było to jej ży­
wiołem. Dziś życie jej składa się z 
trosk o dobro swoich dzieci.

W maju 1944 roku w ciemną noc 
eona ze spadochronem w lasach 
przez Niemców Furgundii.

Przez sześć miesięcy panna Margerita Knight, 
doskonale mówiąca po francusku, żyła w stałym 
podnieceniu, ukrywana skrzętnie przez ofice­
rów francuskiej armii podziemnej. Sama przy po­
mocy dostarczonych jej z Wielkiej Brytanii 
drogą lotniczą części składowych, wybudowała 
radiostację nadawczo-cdb-orczą.

Pani Knight figurowała w kartotece Intelli- 
gence Seryice jako

naibardz’ej aHywny agent 
brytyjskiego wywiadu- na terenie Francji, 
claż przydzielonym jej terenem działania 
Burgundia, panna Knight była wszędzie, gdzie 
zaszła potrzeba. Nawet starzy, doświadczeni 
agenci ulegali niejednokrotnie w wryścigu pra­
cy tej drobnej kobiecie. W grudn’u 1944 roku 
pani Knight przebywała w Grenoble. W mię­
dzyczasie dowiedziała się, że powierzona przez 
Londyn likwidacja ośrodka kontrwywiadu nie­
mieckiego w pobliżu Lille nie została dotych­
czas dokonana. Nie zastanawiając się długo,' 
nadała depeszę do Londynu, że przez tydzień 
nie będzie jej w Grennhlo. Luksusowym eks- 
pressem, iadąc z wyższymi oficerami niemiec­
kimi, parna Knight, jako urzędniczka niemiec­
kiej policji kryminalnej w Paryżu przybyła do 
Lille. W parę dni później o godzinie 1-ej 
w południe straszliwy wybuch zniszczył budy­
nek kontrwywiadu niemieckiego w małej miej­
scowości pod Lille.

Panna Knight wraca z powrotem do Burgun- 
dii, by tu żyjąc, na pozór cicho i spokojnie od­
bywać stałe wycieczki na rowerze od miastecz­
ka do miasteczka, niby to w poszukiwaniu pra­
cy. W rzeczywistości przewoziła ona szyfrowa 
instrukcje z Londynu dla agentów brytyjskie­
go wywiadu 1 dowódców pododdziałów francu­
skiego podziemia. Niemcy jednak dowiedzieli 
się o jej działalności. Postanowili dostać ją za 
wszelką cenę.

Od oficera francuskiej armii podziemnej, któ­
ry wpadł w ręce gestapo, niemiecki kontrwy­
wiad dowiedział się, że panna Knight przebywa 
obecnie w lesie wśród oddziałów FFI. 700 żoł­
nierzy otoczyło zagajnik. Koło zostało zamknię-

że drobna I te. Dzięki jednak własnemu sprytowi panna 
Knight potrafiła

wyrwać się z niemieckiej obławy.
Siedem godzin krążyła po bagnistej okolicy, by 
nareszcie znaleźć się w małej wiosce, gdzie 
schronił ją miejscowy proboszcz. Centrala z Lon­
dynu przeniosła ją do Normandii. Tutaj panna 
Knight współpracowała ze zrzuconymi spado­
chroniarzami wojsk sprzymierzonych. Dopoma­
gała im do wykonania zadania oraz organizo­
wała ich powrót do Wielkiej Brytanii. Dzięki 
jej całkowitemu poświęceniu się 720 alianckich 
skoczków spadochronowych, zrzuconych na ty­
łach wału atlantyckiego, wróciło z powrotem 
na wyspy brytyjskie.

W listopadzie 1944 roku panna Knight zwol­
niona została ze słutby i wróciła szczęśliwie do 
Wielkiej Brytanii. W grudniu 1944 wyszła za 
maź za podporucznika marynarki królewskiej 
Erika Smitha. Zdolny agent wywiadu brytyj­
skiego —- panna Knight — została panią Smith. 
Nikt z przyjaciół, znajomych, czy też sąsiadów, 
nie Wiedział, że w czerwonym niedawno wy­
kończonym domku mieszka były agent Intelli- 
gence Service. Dopiero tydzień temu prasa bry­
tyjska zamieściła notatkę, że rząd francuski 
w uznaniu zasług panny Knight przyznał jej 
Crolx de Guerre. W parę dni późniei król 
Jerzy VI przesłał na jej ręce depeszę: „Naszej i 
wiernej i szczególnie cenionej przez wszystkich | 
Margericie przyznajemy godność posiadania 
M. B. E. (Medal Bryiyjskiego Imperium).

Przypuszczać należało by, że pani Smith żyje 
w wielkim dobrobycie. Nie dostała nic, poza 
odznaczeniami. Walczy z trudnościami życia 
codziennego, tak jak kiedyś z wielką umiejęt­
nością i wyczuciem prowadziła bezwzględną 
walkę z gestapo i agentami niemieckiego kontr­
wywiadu.

codziennych

została zrzu-
okupowanej

Cho- 
była

J Niebleszczański

Mafy felieton *

Szwajcaria, raj narciarzy -
odkryciem detektywa

i tak malowniczo położony kraj — mógłby być 
świetnym terenem do uprawiania narciarstwa. 
Sama natura stworzyła olbrzymie możliwości dla 
wykorzystania tego kraju, jako terenu dla nie­
znanego jeszcze tam sportu. • •

Człowiek czynu — a takim był Conan Doyle 
— postanowił zrealizować swoje projezty. Na­
mówił on dwóch braci Branger, by kupili sobie 
narty Zdziwiony pocztomistrz odstawił do domu 
pana Conan Doyle trzy długie skrzynie Były 

) Kio z nas wie, ze wiwiue autu. iy, to trzy pary przesłanych z Norwega nart. le- 
wprowadził sport narciarski w Szwaj- szkańcy‘ Pwvczv„ ‘trzeA

Reprezentacje 1! państw walczą w Chamonix 
o narciarskie mistrzostwo świata. Jako zwycięzcy 
typowani są Norwegowie i Szwajcarzy.

Chamonir leży w Aipach francuskich.
Każdy z nas, kto emocjonował się kiedyś sen- 

sacyjno-kryminalnymi powieściami, wie dobrze, 
że Szwajcaria była tłem, na którym rozgrywały 
się mrożące krew w żyłach przygody Scherlocka 
Holmes'a i paru innych ludzi. Ale przypuszczam, 
że mało kto z nas wie, że właśnie autor tych 
powieści 
carii po raz pierwszy W styczniu 1 lutym 1895 
roku Conan Doyle, którego żona chorowała 
bardzo ciężko, przebywał zmartwiony w Davos. 
Dla rozerwania się uprawiał on wszystkie sporty. 
Wieczorami siedział przy kominku i czytał pasjo­
nujące opowiadania Nansena o podróży na nar­
tach przez białą Grenlandię. Conan Doyle za­
stanowił się. Przecież Szwajcaria — ten górzysty

Ze świata
Szczury w parlamencie

Z powodu ostrych mrozów i całkowitego za­
marznięcia rzeki Ottawa, masy szczurów i piż­
mowców przeniosły się do gmachu parlamentu 
kanadyjskiego. Długie na 1,20 m piżmowce osie­
dliły się w centralnych blokach, gazie znajdują 
się sale senatu i biura parlamentu. N-eaióre z 
nich zaatakowały pokoje prenfera Mackenzie 
Kinga, rady prywatnej, ministerstwa spraw zagr. 
i min. skarbu. Przez dłuższy czas nikt nie wie­
dział czym żywią 6ię szczury. Aż pewnego dnia 
sprzątający zauważył w korytarzu małe odpadki 
mięsa. Okazało się, że szczury po przegryzieniu 
dębowych drzwi dostały się do piwnic, skąd wy­
nosiły zapasy żywności. Wyrządziły one również

na zimno
Inaczej tego nazwać nie można, jak pisaniem 

na zimno. Przecież to jest skandaliczne,, co tego­
roczna zima z nami wyczynia. Z jakimś maniac­
kim uporem zasypuje nas śniegiem, tnie mrozem 
po gębie i targa wichrami. Żyć się nie chce. 
Spotkałem dziś znajomego. Miły chłop, ale ga­
duła. Widzi pan, powiada, coś się w naszej atmo­
sferze zmieniło. Na Bałtyku ukazały się w po­
bliżu polskich wybrzeży olbrzymie góry lodowe. 
Rzecz podobno arcyrzadka. Albo wic pan, cią­
gnął godula dalej, że warstwa ozonu otaczająca 
nasz głob staje się z roku na rok cieńsza. Na 
przykład 2 009 000 lat temu grubość tej warstwy 
wynosiła 180 000 km, dziś już... tylko 170 000 km. 
Czy pan wyobraża sobie co to będzie za dalsze 
2 000 000 lat?!

Sądziłem, że tylko lipcowy skwar uderza do 
głowy. Stwierdzam, że mróz też jest niebeS- 
nieczny. Tymczasem oświadczono mi w domu, 
że z piwnicy wybrana już ostatni kubeł węgla. 
„Zimno" spojrzałem w oczy domowników, na­
cisnąłem kapelusz i jazda do ciepłej kawiarni.

Gorzej jest z tymi, którzy nie mają pieniędzy 
na kawiarnie. Ci marzną wszędzie. W domu, w 
szkole, w tramwaju...

Mimo, że marzec, mróz trzyma za łeb i ani 
mu się śni r stąpić. Czasami słońce próbuje dojść 
do głosu. W w yniku panie ozdabiają się pierwszy­
mi piegami, które są pierwszymi jaskółkami nad- 
chodzącej wiosny. Ale to wszystko. Poza tym 
pekapie nieco z dachu, ktoś tam westchnie cicho 
„idzie wiosna", siarczyście westchnie „psiakrew, 
ale mróz" i na tym koniec.

Te na zimno pisane słowa nie rozgrzewają 
nikogo. Wiemy, „że największym szczęściem jest 
drugim czynić dobrze." Niechaj więc i marznący 
felietonista zrobi coś dla marznących czytelni­
ków. Proszę więc posłuchać. 10 lat temu siedzia­
łem w lutym (kiedy w Polsce notowano 24* po­
niżej zera) na tarasie hotelu „Negresco" w Cannes.

Pod barwnym rolosem przeciwsłonecznym 
poiliśmy się mrożoną oranżadą. Kroplisty pot na 
czole, cieple podmuchy rozgrzanego powietrza 
wpychającego się na taras, dźwięki muzyki 
(modna ówczas La Palowa) — oto piękne rekwi­
zyty tego lutowego popołudnia.

Czy jest Wam cieniej, drodzy Czytelnicy? 
Nie! No, to już wina „chudnącej" warstwy ozonu. 
Przeraża nas syłtmcja. w iakmj znaidziemy się., 
za dwa miliony lat. Oj, będzie nam zimno.

t. b. n.

Dziś, w środę, dnia 5 bm. o godzinie 19 w sali Domu Pocztowca, al. Marcin­
kowskiego 20, II p. WITOLD POLEWSKI mówić będzie na temat: 

„CUDZOZIEMCY O POZNANIU"
i»EKW’-,-r

42)
„Misja Pomocy Dzieciom poszukuje od­

powiedniej osoby, celem odwiezienia dr 
Szwajcarii grupy dzieci, które udają się 
tam na sześciotygodniowy pobyt w sanato­
rium". — Przeczytawszy to ogłoszenie, paw 
Ziuta postanawia skorzystać z oferty 
Oprócz niej zgłaszają się jeszcze trzy dalsz- 
kandydatki.

*

— Odpadła — pomyślała z ulgą Ziuta.
Starsza pani długo siedziała w pokoju se­

kt etarza. Tak długo, źe Ziutę ogarniać za­
czął niepokój,

— Widocznie przyjęto ją — pomyślała 
zgnębiona.

Na twarzy starszej pani, gdy wychodziła 
z pokoju sekretarza nic nic można było wy­
czytać. Ale gdy następna interesantka opu­
ściła poczekalnię, Ziuta szybko otworzyir 
torebkę. Najpierw zapaliła papierosa i z 
przyjemnością zaciągnęła się. Następn! 
przed lusterkiem poprawiła maguillage.

Osoba, od której zależy jej los, no 
wprawdzie okulary, ale na szczęście nie je’ 
kobietą. Można więc zerwać z przesadn- 
oszczędnością szminki i pudru.

Pani z teczką wyszła wreszcie z Sekret” 
riatu i opuściła poczekalnię, nie patrząc nr 
Ziutę.

— Przyjęta — myślała ze strachem. — 
Pewnie nic z tego nie będzie — westchnęlr 
w duszy z rezygnacją.

I z mocno bijącym sercem przekroczyła 
próg pokoju, w którym miał zadecydowa.’ 
się jej los.

% 
g

dni szaloną rozrywkę, oglądając wyczyny trzech 
pierwszych narciarzy. Od tego czasu dziesiątki 
tysięcy turystów zjeżdża rok rocznie do Szwaj­
carii. Hotele, sklepy, bary i restauracje zgarnia­
ją miliony franków. Nikomu jednak ze Szwajca­
rów nie wpadło na myśl, by uczcić Conan 
Doyle — pioniera narciarstwa w Szwajcarii.

znaczne szkody w archiwum parlamentu, zjada­
jąc doszczętnie 4 roczniki sprawozdań komisji 
królewskiej. (J. N.) .

Nowa wersja wyroku Salomonowego
Władze policyjne miasteczka Horsens (Jutlan- 

dia), nie mogąc rozwiązać zawiłego problemu, 
prawnego, posłużyły się starym i dobrze znanym, 
wyrokiem króla Salomona. Oto do jednego z po­
licjantów tego miasteczka zwrócił się pewien 
obywatel, prosząc go o interwencję, ponieważ 
zauważył, że rower jego sprzedany został na li­
cytacji publicznej. Policjant odebrał rower i 
udał się wraz z jego właścicielem do komendy. 
Tutaj na podstawie numeru fabrycznego stwier­
dzono, że rower ten podany już był raz jako> 
skradziony w miasteczku Verbasse. Policjanci 
znaleźli &ię w kłopocie. Na szczęście przypo­
mniano sobie słynny wyrok Salomonowy. Wła­
ściciel roweru z Verbasse otrzymał ramę i kie­
rownicą, a poszkodowany z Horsens koła i sio­
dełko.

Sportowa demokracja
Tysiące oficerów i żołnierzy amerykańskich 

wojsk okupacyjnych w Niemczech zajmuje się 
obecnie sportowym wychowaniem młodzieży 
niem:eckiej. Władze wojskowe mają zamiar 
zorganizować niemiecko-amerykański ruch spor­
towy. Amerykanie ofiarowali ostatnio Niemcom 
cały sfereg przyrządów sportowych: 2000 kijów 
baseballowych, 3000 piłek, 300 piłek nożnych 
i in.; w sumie około 20 ton różnego materiału 
sportowego. Na 26 boiskach sportowych pracuje 
3625 Amerykanów w charakterze instruktorów 
wychowania fizycznego. Amerykanie organizują 
również zawody sportowe, w których — jak się 
dowiadujemy — zwycięskie drużyny otrzymują 
.zamiast tradycyjnych pucharów... ćzekoladę i 
cukierki.

Leczenie duńskich krów pemciliną
Według badań weterynaryjnych około 25*/o 

ogólnego stanu krów w Danii (wynoszącego b ’sko 
1,5 miliona sztuk) cierpi na chroniczne zapa!en:e 
wymion. Powoduje to utratę ok. 3 milionów kg 
masła rocznie. Obecnie przeprowadzono w Wyż­
szej Szkole Gospod. w Kopenhadze badania nad 
tą chorobą. 1000 chorym krowom zakrzyknięto 
peniedinę, która w 90®/o okazała się skuteczna 
i wyleczyła biedne stworzenia z ciężkiej przy­
padłości.

Pierwszy f*'m — filmem dźwiękowym
Dnia 6 października 1889 roku wielki uczony 

Edison demonstrował swój najnowszy wynalazek 
— film ruchomy. Film ten był zsynchronizowany 
z fonografem, który wynalazł on dwanaście lat 
wcześniej. • 1

Imię, na?"'.<jho, rok urodzenia, wykształ­
cenie, zawód, znajomość języków...

— Pani zna angielski, francuski i niemiec­
ki —- to dobrze, to dosłonale *— mówił se­
kretarz. —- Wła iciwie z poprzedniczką pani 
doszliśmy już do porozumienia. Ale zoba­
czymy.

— Na pewno nic z tego nie będzie • — 
westchnęła w du*zy Ziuta,

Nowe pytanie, na które nie była przygo 
iowana.

— Czy lub’ pani dzieci?
Oczyv,UŁC;e, że dzieci niecierpiała. Nie 

chciała nigdy mieć własnych, gdyż uważała, 
? stanowić będą w jej życiu nieootrzebnp 
awadę. Pod tym względem nie zgadzała 
■ę z Pav b. m, który marzył o dziecku. Ale 
craz nie wolno jej przecież powiedzieć 

nrawdy.
— Bardzo lubię — szepnęła, wznosząc 

czy w górę, w czym wiedziała, że jest jej
bardzo do twarzy.

Sekretarz przyglądał jej się dłużej, niż to 
było potrzeba.

— Pani ma własne dzieci? — spytał.
— Niestety — westchnęła.
Teraz zaczął mówić o jej obowiązkach. 

O opiece, którą trzeba będzie otoczyć grupę

trzydzieściprga dzieci. (Rany Boskie, aż 
trzydzieści!). O nadwątlonym stanie ich 
zdrowia. Jeśli pojedzie (to ,,jeśli" jest za­
bójcze), będzie miała do pomocy dwie pięt­
nastoletnie dziewczynki, najstarsze z grupy. 
Zadanie jej polegałoby tylko na odwiezieniu 
dzieci do Szwajcarii.

— Na kogo się może pani powołać?
Szybki przegląd myślowy znajomych, z 

którymi po powstaniu utrzymywała stosunki, 
przerwało wejście młodej, przystojnej, bar­
dzo elegancko ubranej kobiety. Obrzuciła 
obojętnym spojrzeniem Ziutę i zwróciła się 
z jakimś pytaniem do sekretarza po an­
gielsku.

— Oto jedna z naszych kandydatek na 
wyjazd do Szwajcarii, miss Darlincourt — 
powiedział uprzejmie sekretarz, wskazując 
na Ziutę. — Właśnie pytałem oanią na kogo 
się może powołać. Zna podobno angielski 
francuski i niemiecki, tylko zawód... Instruk­
torka tenisowa. Trochę nieodpowiedni — 
moim zdaniem.

—* Jak się pani nazywa? — spytała obo­
jętnie Vivian.

— Barska.
Spojrzała na nią uważniej.

— Ozy pani może jest krewną Pawła 
Barskiego?

— Jego żoną —- odpowiedziała ze zdzi­
wieniem.

Vivian zaczęła się jej przyglądać z rosną­
cym zainteresowaniem. I nagle uśmiechnęła 
się. Przeznaczenie, los, czy przypadek przy­
szło jej zdecydowanie z pomocą.

Niech nas pan zostawi same — zwróciła 
się Vivian do sekretarza. — Chciałabym z 
naszą kandydatką obszerniej porozmawiać. 

Ziuta patrzyła na nią z ciekawością. Zna­
joma Pawła? Kiedy i jak zaznajomili się? 
w obozie? W każdym razie interesuje się 
nim bardzo. I widocznie jest jakąś ważną 
figurą w tej misji. Ciekawe jaki wpływ wy­
warze na jej los znajomość tej miss Darlin­
court z Pawłem.

— Czy pani rozwiodła się z m^żem? __
spytała na pozór obojętnie Vivian, bawiąc, 
się nożykiem do rozcinania papieru.

Skłamać, czy powiedzieć prawdę? Jeśli 
pyta, to znaczy, że nie zna dobrze Pawła, 
oytuacja stawała się coraz mniej dla Ziuty 
zrozumiała.

Nie rozwiodłam się — odpowiedziała 
wreszcie.

— XVięc pani żyje z mężem? — spytała 
powoli Vivian i nagle odrzuciła nożyk. — 
A czemu pan Barski mieszka u pani Gorań- 
skiej ?

Ziuta zacisnęła mocno wargi, żeby nie 
wydać okrzyku radości.

Nareszcie! Nareszcie wie, gdzie się Paweł 
znajduje. Ale co to wszystko ma znaczyć?

(Ciąg dalszy nastąpi)



KOBYLIN (pow. Krotoszyn)' 
Kurs rolniczy

Staraniem Zarządu Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej odbył się^w Kobylin^ 
kurs rolniczy, na którym referaty dyskulyfne 
wygłosili: pow. mstruktor hodowlany p Jan Kai 
a pzlsieis2e zdobycze hodowcyUokr  ̂
instruktor pszczelnictwa i jedwabnictwa p Mi? 
czyslaw Fąferek mówił n. t: „Praca bartnika w 
ciągu roku Na kursie obecni byli rowie! 
uczniowie szko y rolniczej w Kobylinie z kie 
równikiem szkoły p, Wentem na czele (ipc)

„Społeczoy KosiOiel Radiofonizac|i“ w Kroloszynie 
W drugą rocznicę otwarcia radiowęzła w Kro­

toszynie odbyła się konferencja, na która no- 
wołani zostali liczni przedstawiciele społeczeń­
stwa celem utworzenia Pow. Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizacyjnego. Konferencję otwo­
rzył kier, radiowęzła krotoszyńskiego p. Mo- 
drzynski, który z kolei oddał głos okręgowemu 

■ inspektorowi Polskiego Radia p. Krzyżanow­
skiemu z Poznania.

Inspektor Krzyżanowski wygłosił wyczerpu­
jący referat o dotychczasowej pracy Dyrekcji 
Polskiego Radia w Poznaniu, oraz jej zamierze­
niach na przyszłość. Radiofonizacja naszego 
kraju postępuje szybko naprzód, aby jednak 
osiągnęła całkowity sukces, potrzebna jest zgo­
dna współpraca i pomoc całego społeczeństwa. 
W tej chwili Dyrekcja Polskiego Radia walczy 
z dużymi trudnościami materiałowymi, ponieważ 
niestety pod tym Względem ‘jesteśmy jeszcze 
zależni od importu. Posiadamy już jednak kra­
jową fabrykę głośników i w projekcie jest utwo­
rzenie więcej takich placówek, celem unieza-

CZARNKÓW
Rozwój radiowęzła czarnkowskiego. W ostat­

nich miesiącach tut. radiowęzeł zradiofonizowal 
kilkanaście wsi na terenie pow. czarnkowskiego, 
osiągając liczbę 402 głośników. Założenie dal­
szych, na które z niecierpliwością czekają rolni­
cy, zostało wskutek panujących ostatnio mro­
zów — wstrzymane.

Kierownik jadiowęzta p. Wandt Stefan prze­
konany jest, że z wiosną osiągnie ilość co naj­
mniej 500 głośników. Największą ilość głośników 
posiadają następujące wioski: Lubasz, Krusze­
wo i Ciąźyn. Dalej następują: Dębe, Brzeźno, 
Połajewo, Śmieszkowo i Sarbia.

Radiowęzeł nadaje poza programem ogólno­
polskim audycje własne, opracowane przez kier. 
Pow. Urzędu Inf. i Propagandy p. J.. Dregera. 
Dużą popularnością cieszą się nadawane od nie­
dawna sAudycj)e „Trzy po trzy" w opracowaniu 
J. Wehnerta.

W dniach najbliższych otrzyma radiowęzeł 
nowy mikrofon onaz specjalny wzmacniacz. 
Wskazane byłoby rozszerzenie programu włas­
nego, co niewątpliwie przyczyni się do większe­
go zainteresowania radiowęzłem, który spełnić 
może ważną misję kulturalno-oświatową. *

Przewodniczącym Powiatowej Rady Narodo­
wej w Czarnkowie wybrany został p. Sobczyński 
Władysław, prezes Pow. Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej, członek PPS. (j. w.)

Samobójstwo milicjanta. Przyjęty niedawno 
do służby w Milicji Huindt Jan z posterunku 
Drawsko wystrzałem z karabm,p w usta usiłował 
pozbawić się życia. Przewieziono go w stanie 
ciężkim do Szpitala Powiatowego w Czarnkowie. 
W kieszeni marynarki znaleziono list pożegnalny 
do żony. Przyczyną usiłowanego samobójstwa 
był rozstfój nerwowy. (j. w.)

OSTRZESZÓW ,
Odbyło się tu roczne walne zebranie Zw. b. 

Więźniów Politycznych z udziałem delegata 
okręgowego w osobie starosty pow- P1 Scbolla. 
Obszerne sprawozdanie z działalności Kola w ub. 
okresie wygłosił prezes p. Korinth. Po udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi przystą­
piono do wyboru nowego, w skład którego we­
szli: prezes Korinth Paweł, sekretarz Wiza Michał 
i skarbnik Worynia Jan. Ponadto mgr Michlik 
Józef, Kinastowski Roch, mgr Pacanowski Janusz, 
Szczot Edmund, Cwojdziński i Przesmycki. W 
wolnych głosach rozwinęła się ożywiona dysku­
sja na temat aktualnych zagadnień społeczno- 
gospodarczych i organizacyjnych. Zebranie za­
kończono odśpiewaniem „Roty . (P1)

Z życia powiatu wolsztyńsklego
Powiat wolsztyński obchodził uroczyście wy­

bór pierwszego Prezydenta Ob. Bieruta przez 
Sejm Ustawodawczy. W sali kinowej zgroma­
dziło się przeszło 700 osób z przedstawicielami 
władz miejscowych na czele.

Na akademii odczytał orędzie Prezydenta do 
narodu p. Paździoch, przewodniczący Powiato­
wej Rady Narodowej. Następnie przemawiał 
p. Starosta powiatowy, kierownik Oddziału Inf. 
i Prop., przedstawiciel Bloku Demokratycznego 
i Związku Walki Młodych.

W dniu 18. 2. 47. odbyła się w Wolsztynie na 
sali posiedzeń Pow. Rady Nar. uroczy sta deko­
racja krzyżami zasługi urzędników, którzy po, 
łożyli wielkie zasługi w realizacji świadczeń 
rzpczo^wch*

O godz. 18-tej zgromadzili się przedstawiciele 
władz, partii, związków i urzędnicy. Do odzna-

= samochód osobowy 
fel. 37-46

Samopomoc Chłopska do rolników
Związek Samopomocy Chłopskiej Oddział Wo­

jewódzki w Poznaniu podaje poniżej odezwę, z 
prośbą o zamieszczenie jej.

Chłopi Ziemi Wielkopolskiej i Lubuskiej
Zbliża się wiosna, a z nią trzeci w Wolnej Oj­

czyźnie okres siewów wiosennych.
Zbliża się nowy, dalszy etap tej walki, któ.ą 

od zarania naszej niepodległości prowadzą masy 

leżnienia się i na tym tak ważnym odcinku od 
zagranicy.

Jeśli chodzi o radiofonizację przewodową za 
pomocą radiowęzłów, to Wielkopolska stoi oczy­
wiście na pierwszym miejscu. Jednak i u nas 
jest jeszcze masa ośrodków wiejskich, gdzie ra­
dio mogłoby być jedynym łącznikiem z życiem 
kulturalnym i oświatowym i ośrodki te niestety 
pozostają dotychczas nie zradiofonizowane. Pa­
lącą potrzebą jest przede wszystkim zradiofoni- 
zowanie szkół wiejskich. Niestety brak nam 
jest aparatów potrzebnych do tego na prąd sta­
ły i na baterie, co uniemożliwia radiofonizację 
miejscowości nie posiadających prądu zmien­
nego.

Po dłuższej dyskusji wybrano zarząd „Społecz­
nego Komitetu Radiofonizacji" na powiat Kro­
toszyn, w skład którego weszli: prezes — Kazi­
mierz Wrzeszczyński, zastępca — Spychalski, se­
kretarz — red. Ciesielska, zastępca — Rajewski, 
skarbnik — Matjasek, oraz 2 ławników —* Du- 
żański i Marcinkowski, (lpc).

CO SŁYCHAĆ WE WRZEŚNI
Pałac po Mycielskich na Opieszynie oddany 

zos^l Powiatowej Męskiej Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego we Wrześni. Do szkoły tej, która jest 
dopiero w stanie organizacji, uczęszcza w tej 
chwili 51 uczni z kilku powiatów w wieku od 
18 do 25 lat. Są to przeważnie synowie rolników- 
chlopów.

Nauka w szkole trwa dwa lata. W okresie roku 
przez zimę odbywa się teoretyczne szkolenie, zaś 
w okresie pory letniej uczniowie przechodzą 
przeszkolenie praktyczne na gospodarstwach ro­
dzicielskich pod dozorem swych nauczycieli.

Ponieważ poziom umysłowy słuchaczy Jest 
różny, naukę uzupełnia się przedmiotami z za­
kresu wiadomości ogólnych.

Jak się dowiadujemy, szkołą zainteresowało 
się Ministerstwo Rolnictwa i zamierza z nowym 
rokiem szkolnym stworzyć tu liceum rolniczo- 
spółdzielcze, uważając, że są tutaj warunki ku 
temu.

Kierownikiem szkoły jest p. Antoni Stępniak.

W związku z 29-letnią rocznicą powstania Ar­
mii Czerwonej odbyło się w sali Rady Miejskiej 
specjalne zebranie, zorganizowane przez Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Przy wy­
pełnionej sali z udziałem wojska, zebranie zagaił 
ob. starosta Kołodziejczyk. Referat o Armii Czer­
wonej wygłosił por. Klucznik. Następnie prze­
mawiał dr Suchocki na temat przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Uroczystość zakończono złożeniem 
wieńca przy pomniku ku czci żołnierzy radziec­
kich.

W trosce o najbiedniejszych. Wrześni Miejska 
Rada Narodowa opodatkowała wszystkich miesz­
kańców miasta daniną na pomoc zimową w wy­
sokości 6,— zł od każdej zajmowanej ubikacji 
mieszkalnej. Danina płatna jest do 31 marca br. 
Jest ona przymusowa, lecz ponieważ jest mini­
malna, nie wątpimy, że zostanie przez wszystkich 
dobrowolnie pokryta.

Od ludzi, których stać na to, spodziewamy się 
większych wpłat na pomoc bliźrfm, którzy z 
różnych przyczyn znaleźli się w ciężkiej sytuacji 
i nie stać ich na kupno niezbędnych środków żyw­
nościowych. (Sm)

RAWICZ
Zarząd Związku Powstańców Wlkn. z 1918/19, 

Kolo Rawicz, zawiadamia członków Kola, że naj­
bliższe zebranie plenarne Związku odbędzie się 
w dniul 9 marca o godzinie 10-tej w sali p. Bal- 
cerzaka. Z uwagi na ważność obrad, 
proszeni są o przybycie punktualnie.

członkowie
(w. j. c.)

Pow. Rady 
Poczem p.

czonych przemówił przewodniczący 
Narodowej i Starosta powiatovzy.
Starosta wręczył srebrny krzyż zasługi p. Ba- 
czykowi Franciszkowi, kierownikowi Oddz. Pow. 
Inf. i Prop. oraz Insp. Woj. Svziadczeń Rzeczo­
wych p. Zarychcie Józefowi. Brązowy krzyż za­
sługi otrzymali: pp. Tabaka Lech, kierownik ref. 
świadczeń rzeczowych, Prządka Stanisław, Przą­
dka Jan, Mokry Walenty, wójt Rapicki, Mys- 
sok Alfred, Be-nyskiewicz Paweł i Konieczek 
Walenty.

W dniu 23. 2. 47. obchodzono uroczyście rocz­
nicę powstania ORMO. Na uroczystej akademii 
przemawiał komendant Pow. M. O. p. Wojcie­
chowski, następnie Starosta powiatowy. W koń­
cu zabrał głos p. Bączyk, kier. Oddz. Pow. Inf. 
i Prop., wskazując na trzy daty historyczne, 
zbiegające się w dniu 23. 2. 47. — pierwsza to 
powstanie z woli mas pracujących ORMO — 
druga to oswobodzenie Poznania od zbirów hi­
tlerowskich przez Armię Czerwoną — trzecia 
to 29 rocznica bohaterskiej Armij Czerwonej. 
Po ukończeniu akademii uformował się pochód, 
który skierował się na cmentarz oficerów Armii 
Czerwonej, gdzie nastąpiło złożenie wieńca 1 
oddanie hołdu poległym, (p-j). 

pracujące, walki o podniesienie dobrobytu w/i 
i miast.

Chłop i robotnik rolny, złączeni braterskim 
sojuszem z robotnikiem miejskim i inteligentem 
pracującym stanęli w pierwszym szeregu na 
froncie gospodarczym, biorąc na siebie obowią­
zek zapewnienia wyżywienia społeczeństwa.

Obowiązek ten niełatwy był, i niełatwy jest 
do spełnienia. Brak siły pociągowej — koni i 
traktorów, brak bydła i nawozów sztucznych, wy­
jałowiona i zachwaszczona gleba — oto czyn­
niki, które sprawiają, że tylko największym wy­
siłkiem i stopniowo udaje się nam podnosić pro­
dukcję rolną.

Ciężka zima tegoroczna, stwarzając straty w 
zasiewach ozimych, zmusza do nowydh, dodatko­
wych i nieprzewidzianych wysiłków. Obok wy­
konania normalnego planu siewów wiosennych, 
trzeba będzie obsiewać pola po zniszczonych 
mrozami oziminach.

Pomimo tej ciężkiej sytuacji, rolnictwo Wiel­
kopolski i Ziemi Lubuskiej stawia przed sobą 
zadanie: Ani jeden hektar ziemi nie zostanie nie- 
uprawiony.

Wykonanie tego zadania jest możliwe tylko 
przy największym wysiłku. Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, masowa organizacja zawodowa 
chłopów, winien wziąść na siebie zadanie zor­
ganizowania całego społeczeństwa wokół akcji 
siewnej.

Absolwenci
Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego 
Miejskiej Szkoły Handlowej
Liceów Handlowego i Administracyjnego 
w Poznaniu.

W związku z przygotowywaną akademią dla 
uczczenia pamięci śp. Profesorów i Kolegów, 
poległych w okresie wojny, Komitet wzywa 
rodziców, przyjaciół i b. uczniów do zgłaszania 
nazwisk pomordowanych i poległych kolegów 

celem umieszczeni^ ich 
na tablicy pamiątkowej.

Zgłaszać do Sekretariatu Gimnazjum Kupiec­
kiego Poznań, ul. Śniadeckich 54/53 — tel. 79-71.

11336

przy tym

Złodzieje kieszonkowi 
grasują na targach w Gnieźnie

Podczas targów, odbywających się w Gnieźnie 
we wtorki i piątki, zanotowano ostatnio liczne 
wypadki dokonywania kradzieży kieszonkowych. 
Złodzieje operują przeważnie w ten sposób, że 
powodują sztuczny tłok, opróżniając 
kieszenie kupuj ącycfh.

Wskazaną rzeczą jest wzmożenie 
złodziei kieszonkowych na terenie 
i podwojenie- kontroli, która niewątpliwie przy­
czyni się do wyłowienia amatorów zawartości 
nieswoich kieszeni. (pr)

uwagi na 
targowym

Rozwój Spółdzielni „Rolnik" 
wykazało walne zgromadzenie w Gnieźnie

Istniejąca na terenie x Gniezna Spółdzielnia 
rolniczo-handlowa „Rolnik44 wzrosła silnie w teren, 
zyskując swą działalnością ogólne zaufanie i u- 
znanie. Do rozwoju spółdzielni, założonej w roku 
19'06, przyczyniło się walnie kierownictwo, na 
czele którego obok dyr. J. Skupina, stał śp. dyr 
Henkel. Objęcie po wojnie kierownictwa przez 
dyr. J. Skupina prz.yczyn:lo się do pełnej' reakty- 
wizacji placówki i więcej niż dwukrotnego zwyż­
kowania liczby członków. Podczas gdy przed wo j­
ną było tych ostatnich 155, dziś skupia spółdziel­
nia już ca 400 członków.

Walne zgromadzenie spółdzielni, które odbyło 
się w tych dniach w sali Hotelu Europejskiego, 
zagaił przewodniczący Rady Nadzorczej, p. mec. 
Kotecki, podkreślając, że dzięki korzystnemu 
przełomowi ostatniej wojny spółdzielnia stała 
się wyłączną . domeną chłopa. Zwrócił dalej' 
uwagę na braterski stosunek, istniejący między 
zarządem i członkami, których dobro i interes 
społeczny przyświecają w działalności placówki. 
O aktywności „Rolnika" świadczy uzyskany 
obrót w wys. 37 773 000 zł.

Z kolei kierownik spółdzielni p. dyr J. Skupin 
naszkicował sprawozdanie z odbytej rewizji 
związkowej, które zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości, upoważniają/ zarząd do wykonania 
zawartych w protokole zaleceń. Następnie do­
konał p. dyr Skupin przedłożenia rachunków rocz­
nych za r. 1945/46. Wspomniał pokrótce o poło­
żeniu spółdzielni rolniczych przed wojną, likwi­
dowanych w lwiej czoki wskutek wielkiego za­
dłużenia rolnictwa. Świadczy o tym najlepiej 
fakt, że z 78 „Rolników44 zostało tylko 7, w tym 
gnieźnieński, którego gospodarkę uznano za 
zdrową. Mimo olbrzymich strat, poczynionych 
w spółdzielczości przez okupanta, „Rolnik" gnie­
źnieński reaktywowany w kwietniu 1945 od pierw­
szego dnia rozpoczął działalność, zajmując się 
rozprowadzaniem produktów, niezbędnych chło­
pu. akcją wymienną, kontyngentową, świadczeń 
rzeczowych, omletową nasienną i wolnorynkową. 
Wysokość majątku spółdzielni balansuje w ak­
tywach i pasywach sumą 8 706 195 zł, a rachunek 
strat i zysków zamyka, się po obu stroną kwotą 
7 072 616,98 zt.

Wzywamy do organizowania już obecnie kon- 
ferencyj siewnych.

Niech w każdym powiecie zbiorą się przed­
stawiciele władz, organizacyj społecznych i 
związkowych działaczy chłopskich, ażeby już 
teraz zastanowić się nad sposobami zwycięskie­
go przeprowadzenia akcji siewnej.

Wzywamy do stworzenia Komitetów Akcji 
Siewnej, które będą czuwać nad wykonaniem 
planu, będą starały się przezwyciężać wszystkie 
pojawiające się braki i trudności.

Wzywamy do stosowania w jak najszerszym 
zakresie braterskiej pomocy w sprzężaju j ziar­
nie siewnym. Nie wątpimy, że w tej akcji wiel­
ki wkład da spółdzielczość chłopska.

Odpowiadamy czytelnikom
P. J. S. Sprawa jest zbyt osobista — nie nada je 

się do opublikowania. Radzimy interweniować 
u władz aż do sądu włącznie

P. Leon Przydryga z Szamotuł. Dziękujemy za 
nadesłane zdjęcia, lecz niestety nie nadają się ■ 
się dla nas ze względu na to, że nie odpowiadają 
warunkom technicznym.

Członek Polskiego Związku b. Więźniów Poli­
tycznych. O samych uroczystościach z racji 
oswobodzenia Poznania pisaliśmy już. Dziękuje­
my Panu za szczegóły z akademii, jaką samo­
rzutnie zorganizowała młodzież ze szkoły przy 
ul. Garncarskiej.

P. Szwola Adam. Wiersz zupełnie 6łaby. Nic 
z nadziei na wydrukowanie.

„Ada" Czarnków. W sprawie poszukiwania ro­
dziny w Palestynie należy się zwrócić do tamtej­
szego polskiego konsulatu. Co do Ameryki Połu­
dniowej, to należało podać, o jaki to kraj chodzi.

P. A. J. St. z Włoszakowic. Prosimy o wyraże­
nie zgody na przesłanie Pana listu do Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Gdańsku, gdzie domagać 
będziemy się wyjaśnienia.

„Zbyszek". Żal nam Ciebie bardzo, lecz nie mo­
żemy ograniczyć się do jednego wypadku. Do­
nieś nam, czy udało Ci się zdobyć może buciki?

t. h. n.

Drugi wypadek bigamii 
zdarzył się na terenie Gniezna

Do władz prokuratorskich skierowano ze strony 
M. O. miasta Gniezna sprawę Tadeusza Kossow­
skiego, lat 39, który, jak stwierdzono, popełnił 
bigamię.

Zawarł bowiem pierwszy związek małżeński 
w Łodzi z Józefą Szuszkiewicz, poczem zawia­
domił ustnie lekarza chorób wewnętrznych 
o śmierci swej żony, otrzymując zaświadczenie 
zgonu. Mimo, że żona Kossowskiego żyje po dziś 
dzień, zawarł ten ostatni po przybyciu do Gnie­
zna drugi związek małżeński z Wandą Hein w li­
stopadzie 1946 r. W Łodzi ślubował w r. 1929.

Jest to już drugi wypadek bigamii na terenie 
Gniezna. Jedną z gnieżnianek, przebywającą na 
■robotach przymusowych w Niemczech, zaślubił 
w strefie angielskiej mieszkaniec innego miasta, 
wywieziony także do Niemiec, składając fałszy­
we oświadczenie, że nie jest żonaty, podczas gdy 
w rzeczywistości miał już w Polsce żonę. (pr)

Przyjąwszy bilans majątkowy do wiadomości 
zebrani udzielili zarządowi i radzie nadzorczej 
pokwitowania. Przedstawioną do dyspozycji 
walnego zgromadzenia sumę zysków w wys. 
127 191,67 zl postanowiono podzielić w następu­
jący sposób: z tytułu dywidendy towarowej dla 
członków —■ 75 000 zł, jako renumeratę dla Rady 
Nadzorczej — 30 000 zł, na sierociniec im. św. 
Wojciecha — 3000 zl, na cele organizacji mlodz. 
TUR — 3000 zl, na cele „Caritas‘u“ — 2000 zl, 
na cele Zw. b. Więźniów Polit. w Gnieźnie —• 
3000 zł, na cele Stów. Pań Miłosierdzia — 2000 zł, 
na kościół w Zdziechowie 3000 zł, na szkolę rol­
niczą w Winiarach —- 2000 zł oraz na cele organie 
zacji młodzieżowej „Wici" — 4191,67 zł. Zazna­
czyć należy, że juiż uprzednio spółdzielnia „Rol­
nik" w Gnieźnie wyasygnowała kwotę 30 000 zl 
do funduszu zasobowego. Dywidendy udziałowej 
z uwagi na nikłe kwoty nie przeprowadzono, ca 
zebrani uznali za słuszne.

W dalszym ciągu obrad zatwierdzono projekt 
budżetu na rok 1946/47 o najwyższej granicy przy­
chodów i rozchodów w wys. 5 815 00 zł, przyjęto 
nowy statut, który zawiera pewne zmiany, oraz 
ustalono najwyższą gran;ce zadłużenia spółdziel­
ni do wysokości 5 000 000 zł.

W miejsce ustępujących członków Rady Nad­
zorczej wybrano ponownie pp. mec. Koteckiego, 
Pokładeckiego z Dalek i Lewandowskiego, na za­
stępców pp. Górnego. Mazurka i as. Jóźwiaka.

W wolnych glosach poruszono jeszcze sprawę 
braku opału oraz nawozów sztucznych, omawiano 
także stworzenie na terenie gnieźnieńskim spół­
dzielni mleczarskiej, apelując o popieranie no­
wej placówki rolniczej. As. Jóźwiak podał do 
wiadomości projekt urządzenia staraniem władz 
miejskich i powiatowych bursy dla uczniów' z po­
wiatu w jednym z baraków przy ul. Wrzesińskiej.

Obradom walnego zgromadzenia spółdzielni 
„Rolnik" przewodniczył z wyboru prezes Rady 
Nadzorczej p. mec. K. Kotecki, protokół prowa­
dził p. dyr. Engler. Poza tym jako ławnicy za­
siedli przy stole prezydialnym pp. wiceprezydent 
miasta Szlaferek, as. Jóźwiak, dyr Śmielecki, dyr 
Nowak, Górny, Mazurek, przedst. „Społem4* 
Krzysztofiak oraz przedst. Zw. Rewizyjnego No, 
rek, (pr)
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W dniu. 2 marca 1947 r. zmarl po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasz ukochany ojciec, brat i dziadek, śp.

Michał Cofta
w 76-tym roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o godz. 9.30 z kościoła 
parafialnego w Głównej na cmentarz regionalny.

Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłego tegoż dnia 
o godzinie 8.30.

W bólu i smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Mieścisko. 11365

Dnia 3 marca 1947 r. zmarl po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz najtroskliwszy i kochany mąż, 
ojciec, syn, brat i szwagier, śp.

Czesław Porawski
przeżywszy lat 36.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W smutku pogrążeni 
żona z córeczką i rodzina

11217

Dnia 3 marca 1947 r. zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, ukochana 
teściowa i babcia, śp.

z Rękosiewiczów
■ ■ « I

l

przeżywszy lat 71.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego 

w Kórniku odbędzie się w czwartek, 6 bm., o godz. 9.30, po 
nabożeństwie złożenie zwłok na cmentarzu.

Pogrążona w głębokim smutku
rodzina

Kórnik Wlkp., ul. Poznańska 83. 11274
Gostyń, Poznań, Gultowy, Sulmierzyce, Strzyżew, Brema.

|Z 0 | A *7 IZ I naukowe — szkolne 
i> M i Łi Ii 1 j powieściowe

Nuty i Mapy — Żurnale Mód 
poleca w wielkim wyborze 

Księgarnia F. Czekalski 
Poznań, Podgórna 10 Tei. 35-46

Kupujemy słafe wszelkie książki polskie
i w językach obcych 10508

Wieczne pióra 
stalówki I

Księgi handlowe, art. biurowe, przybory szkolne C
techniczne, kalkę techniczną — taśmy maszynowe y 

KćtEkę maszynową £
Matryce - Woskówki

itp. kupuje każdą ilość

SKŁAD PAPIERU
jłggfr S & j Poznań, Szkolna 10

9 9 ® TelełoD 25-47 7552 »

Konserwy mięsne - aparat (kocioł) 

do zamykania puszek konserwowych 
kupimy

Spółdzielnia 
Skupu i Sprzedaży Zwierząt 
Rzeźnych i Hodowlanych z odp. udz. 

w Ostrowie Wlkp. — Tel. 223
Lam

5
I

Ś.tp.

Włodzimierz Bersz
dyrektor Fabryki Opakowań Blaszanych 

w Goleniowie
zmarl po długich cierpieniach w dniu 28 lutego 
1947 r. w Sanatorium w Wysokiej Łące, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o 
godz. 12-tej z kaplicy cmentarnej w Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
11375 żona, synowie, synowe, wnuk 1 rodzina

Za złożone życzenia 1 kwiaty z okazji 
$ Złotych Godów, składamy serdeczne % 
0 „Bóg zapłać"

Franciszka i Władysław
Napieralscy

p Poznań, Masztalarska 7 m. 4. 11143 ||

II III
'omara'nczo'UL|m.
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I

O głoszenie I
Z dniem 6 marca 1947 r. wchodzą w życie na wszystkich 

liniach autobusowych i komunikacji towarowej w PKS nowe 
opłaty przejazdowe i przewozowe. |tjg

Opłaty za przejazd stosowane będą w wysokości 3,— zł, H 
4,— zł lub 5,— zł od osobokilometra. w zależności od charakteru 
linii autobusowej i od rodzaju autobusu.

W ruchu towarowym stosowana będzie stawka 20,— zł od 
tonokilometra przy wynajmie pojazdu 3 tonowego, z zasto­
sowaniem przy mniejszym tonażu progresji, a przy większym |jj| 
tonażu degresji opłat. 3-69 RH

-•.-.w • U1

{zapobiega rhd/wani^
;;^PCZNAJłSIENIPADZKItG02>>r

__________10532
I**-“ pisań.a na maszynie
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SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski
STEFAN JAKUBCZAK

"I
X
X

8

8062
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

I
X 
X
5

l

L owe i rolLowe

kulki, oraz rolki w każdej ilości 
zakupi

Centrala Łożysk
Poznań, ul. Ratajczaka 15 

pod kinem „Apollo1*
3-41

Reklama współdziała
w odbudowie kraju

Przijmiemy 1

księgowego - bilansistę 
urzędnika bankowego 
maszynistkę rutynowaną 

Zgłoszenia z życiorysem, odpisami świadectw oraz poda­
niem źródeł referencyj prosimy kierować do Komunalnej 
Kasy Oszczędności pow. chodzlesklego w Chodzieży. 
112(j6

Zarząd Miejski 
w Międzyrzeczu Wlkp. 

przejmie natychmiast:
Referenta dla spraw gospodarczych i budowla­
nych, referenta kwaterunkowego, kierownika 
do spraw wodociągów i kanalizacji. Warunki 
wynagrodzenia wedle umowy. Od kandydatów 
wymaga się kwalifikacyj fachowych. Zgł. z ży­
ciorysem i odpisami świadectw kierować należy 
do Zarządu Miejskiego w Międzyrzeczu. 3-11

Wydział Powiatowy w Myśliborzu
ogłasza

konkurs
na rachmistrza

dla Zarządu Lasów Państwowych
z uposażeniem grupy VII urzędników państwo­
wych i samorządowych łącznie z dod. rodzin­
nym, funkcyjnym, lokalnym, wyrównawcz/m. 
premią i deputatem opałowym — mieszkanie ze 
pewnione.

Reflektuje się na siłę pierwszorzędną, Dosia­
dającą w tym kierunku praktykę zawodową.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy kierować do Wydziału Powiato­
wego w Myśliborzu (woj. szczecińskie). 11152

Wydział Powiatowy w Myśliborzu
ogłasza

konkurs
na bibliotekarza powiatowego

z uposażeniem grupy VIII urzędników państwo­
wych i samorządowych, łącznie z dodatkiem ro­
dzinnym, funkcyjnym, lokalnym, wyrównaw­
czym — mieszkanie zapewnione.

Reflektuje się na siłę pierwszorzędną posia­
dającą w tym kierunku praktykę zawodową.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy kierować do Wydziału Powiato­
wego w Myśliborzu (województwo szczecińskie). 

11153

Wydział Powiatowy w Myśliborzu
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na sprzedaż
ca... 1 200 m3 dłużycy tartacznej (sosna) z tego­

rocznych zrębów z lasów powiatowych.
Oferty z podaniem ceny loco las i warunków 

zapłaty należy składać w dwóch kopertach do 
Wydziału Powiatowego w Myśliborzu (wojew. 
szczecińskie) do dnia 25 marca 1947 r. godziny 
10-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
do Komunalnej Kasy Oszczędności w Myśliborzu 
na dobro konta Wydziału Powiatowego w My­
śliborzu wadium w wysokości 2°/o od oferowa­
nej sumy.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru oferenta wzgl. unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 11151

Przetarg
Wydział Wojewódzki Poznański w Poznaniu, 
23 Lutego 7a ogłasza mniejszym przetarg nie- 

’ź?n!C7OTIV WV.VnTI CłTn A inct<ilaPvinvr’l^
przy naprawie urządzeń centralnego ogrzewania 
i sanitarnych w Zakładzie Wychowawczym Po­
znańskiego Wojewódzkiego Związku Samorzą­
dowego w Cerekwicy powiat Jarocin.

Oferty, których wzory otrzymać można w 
gmachu Wydziału Wojewódzkiego Poznańskiego 
pokój 30, umieścić należy w nieprzejrzystej i za­
lakowanej kopercie z napisem: „Oferta na wyko­
nanie prac instalacyjnych przy naprawie urzą­
dzeń centralnego ogrzewania i sanitarnych w Za­
kładzie Wychowawczym Poznańskiego Woje­
wódzkiego Związku Samorządowego w Cerek- 
wicy.“

Na zabezpieczenie oferty składa przedsiębiorca 
wadium w wysokości 1% od ogólnej sumy oferty.

Wadium należy złożyć w Kasie Głównej Po­
znańskiego Wojewódzkiego Związku Samorządo­
wego, ul. 23 Lutego 7a. Kwit na złożone wadium 
przedłożyć należy Komisji Przetargowej w dniu 
otwarcia ofert. ’

Wydział Wojewódzki Poznański zastrzega so­
bie prawo dogodnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę, swobodnego uznania, że prze­
targ nie dał wyniku dodatniego.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 
15 marca 1947 r., o godz. 12-tej, pokój 30 gmachu 
Wydziału Wojewódzkiego Poznańskiego w Po­
znaniu, ul. 23 Lutego 7a.

Bliższych informacji udziela się codziennie w 
godzinach od 10—12-tej.

Poznań, dnia 27 lutego 1947.
Za Przewodniczącego 

Wydziału Wojewódzkiego 
(mgr pr. St. Maciejewski) 

Naczelnik Wydziału Samorządowego

i’. 23 Lutego /a ogłasza mniejszym przetarg nie- 
|| | ograniczony na wykonanie prac instalacyjnych

W C 
•3

Kupno, sprzedaż, napraw* 
maszyn biurowych 

to także odbudowa kraju, 
to sprawa zauiania

i specjalność firn>v
PIOTR PIEPRZYCKI

Poznań
al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

Kupię
w centrum Poznania 
od właściciela, zni­
szczoną kamienicę 
(spaloną) względnie 
plac pod budowę. 
Zgłoszenia kierować 
Poste Restante Poz­
nań pod 222. 3-Ó4

młody, energiczny, 
posiadający większą 
gotówkę, oczekuje 
poważnych propozy- 
cyj, niewykluczony 
lokal handlowy. Zgło­
szenia kierować: Po­
ste Restante Poznań 
pod 222. 3-65

04 
04 
s

Przetarg nieograniczony Nr 89
Biuro Odbudowy Portów — Kierownictwo Ro­

bót w Szczecinie, ul. Jacka Malczewskiego 34 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

„Roboty budowlane w Szkole Morskiej w
Szczecinie, przy al. Piastów 19.“
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 

otrzymać można w Biurze Odbudowy Portów, 
ul. Jacka Malczewskiego 34 do dnia 19 marca 
1947 r„ do godz, 13-tej w cenie 200,— zł za egzem­
plarz.

Oferty zalakowane, bez firmy z napisem jak 
wyżej podane należy składać w B. O. P„ ul. Jacka 
Malczewskiego 34 II p., do dnia 20 marca 1947 r. 
do godz. 10-tcj.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 marca 1947 r. 
w Biurze Odbudowy Portów, ul. Jacka Malczew­
skiego 34 I p., o godz. 11-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłacenia wa­
dium w wysokości 2°/o sumy oferowanej. Zezwala 
się również na złożenie wadium w postaci gwa­
rancji bankowej lub powołania się na należności 
w B. O. P., poświadczonego przez Kasę B. O. P.

Biuro Odbudowy Portów — Kierownictwo Ro­
bót w Szczecinie zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i obo­
wiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań, prawo wyboru oferenta i uznania, 
że przetarg nie dał dodatniego wyniku. 3-54

Przetarg nieograniczonymi-90
Biuro Odbudowy Portów — Kierownictwo Ro­

bót w Szczecinie, ul. Jacka Malczewskiego 34 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

„Wykonanie instalacji elektrycznej w Szkole 
Morskiej w Szczecinie, przy al. Piastów 19.“ 
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 

otrzymać można w Biurze Odbudowy Portów, 
ul. Jacka Malczewskiego 34 do dnia 19 marca 
1947 r. do godz. 13-tej, w cenie 200,— zł za 
egzemplarz.

Oferty zalakowane, bez firmy z napisem jak 
wyżej podane, należy składać w B. O. P., ul. Jacka 
Malczewskiego 34 II p., do dnia 20 marca 1947 r. 
do godz. ll-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 marca 1947 r. 
w Biurze Odbudowy Portów, ul. Jacka Malczew­
skiego 34 I p., o godz. 12-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłacenia wa­
dium w wysokości 2°/o sumy oferowanej. Zezwala 
się również na złożenie wadium w postaci gwa­
rancji bankowej lub powołania się na należności 
w B. O. P., poświadczonego przez Kasę B. O. P.

Biuro Odbudowy Portów — Kierownictwo Ro­
bót w Szczecinie zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i obo­
wiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań, prawo wyboru oferenta i uznania, 
że przetarg nie dał dodatniego wyniku. 3-53

3-71

Ogłoszenie o likwidacji
Na podstawie uchwały Miejskiej Rady Naro­

dowej w Chodzieży z dnia 13 grudnia 1945 r. oraz 
zezwolenia ob. Ministra Skarbu z dnia 14 stycznia 
1947 r. w majątek Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści miasta Chodzieży — Chodzież — wdrożone 
zostało postępowanie likwidacyjne. Jako datę 
otwarcia likwidacji wyznaczony został dzień 
1 marca 1946 r.

Wzywa się wszystkich wierzycieli wymienio­
nej Kasy do zgłoszenia swych wierzytelności w 
ciągu sześciu miesięcy od daty niniejszego ogło­
szenia w Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu 
chodzieskiego w Chodzieży, ul. Krasińskiego 16.

Likwidator
Komunalnej Kasy Oszczędności 

Miasta Chodzieży11207

Przetarg
Tartak Państwowy w Chodzieży ogłasza prze­

targ publiczny na wyszukanie na terenie tartaku 
żyły wodnej i wybudowanie studni artezyjskiej 
z dostawą płaszczy ochronnych średnicy 15 cm, 
filtru, rury 21^" wraz z dostarczeniem rur 2* 
około 150—200 m dł„ lub bez dostawy płaszczy, 
rur i filtru z robocizną lub bez sił roboczych.

Termin składania ofert do dnia 15 marca 1947 r. 
Tartak zastrzega sobie swobodny wybór oferenta 
niezależnie od ceny ofertowej. Oferty winny być 
składane w nieprzejrzystej kopercie, bez uwidocz­
nienia na zewnątrz firmy. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 15 marca 1947 r„ godz. 13-ta w biurze Tar­
taku Państwowego w Chodzieży. 3-72

Przetarg nieograniczony Nr 91
Biuro Odbudowy Portów — Kierownictwo Ro­

bót w Szczecinie, ul. Jacka Malczewskiego 34 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

„Wykonanie instalacyj sanitarnych w budynku 
Szkoły Morskiej przy al. Piastów 19 w Szczecinie:

a) kanalizacji
b) wody gorącej
c) wodociągów
d) parowej
e) gazowej
f) wentylacji
g) centralnego ogrzewania
h) urządzeń kuchennych i pralniczych.**

Zaznacza się, że oferty na każdą z tych robót 
można składać oddzielnie.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Biurze Odbudowy Portów, 
ul. Jacka Malczewskiego 34 do dnia 19 marca 
1947 r. do godz. 13-tej, w cenie 200,— z'ł za 
egzemplarz.

Oferty zalakowane, bez firmy z napisem jak 
wyżej podane, należy składać w B. O. P„ ul. Jacka 
Malczewskiego 34 II p., do dnia 20 marca 1947 r. 
do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 marca 1947 r. 
w Biurze B. O. P., ul. Jacka Malczewskiego 34 I p., 
o godz. 13-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłacenia wa­
dium w wysokości 2°/o sumy oferowanej. Zezwala 
się również na złożenie wadium w postaci gwa­
rancji bankowej lub powołania się na należności 
w B. O. P., poświadczonego przez Kasę B. O. P.

Biuro Odbudowy Portów — Kierownictwo Ro- 
bót w Szczecinie zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i obo­
wiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań, prawo wyboru oferenta i uznania, 
że przetarg nie dal dodatniego wyniku. 3-55
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Lekarskie

Lecznica dla kobiet od­
dział położniczy, ul. Cicha 
17. tel. 43-44. 10641

Pedicure - masaże. Pade­
rewskiego 11 (dawniej No­
wa). 11064

Maszynistka
bla 1 rala ^‘^Uro- 

a k___________ 11110
R5a.wcy Pierwszorzędni 
^k°'^cy potrzebnl. Jan 
Szczech, pl. Wolności 5 m. 
_L______________ 11267
51e°DuCCr H° P°^~do 
-Klepu radio-elektmforh

Wo ne posady nicznego może się zgłosić św. Marcin 34. S n262

po hukujemy przedstawi 
cieli do wytwórni krawa 
tów. Dochody intratne 
Pożądana pewna gotówka 
Oferty: Baszczyński, Ka 
towice, skrzynka poczto 
wa 376. Poszukujemy rów 
ńież dostawców materia 
łów krawatowych. 3-1'

Ekspedientka rzeźnick? Potrzebna. Winlary, sikm 
___ ____  H258 
łÓWIemkavbrunŻy artVkU- 
iow męskich, damskich 
eo1 iqCb b3/Marclnkowsk,«* 
go 19, skład. H35!

Kasjerka 1 biuralistka, pl- 
stłve .W6 na maszy^e, 
zaraz mł^szłe- Potrzebne 
zaraz. Oferty z życiory- 
do”1 1pAodanlem "'ytnagań 
nnń Ratajczaka 7 <P0d 3'121- 11357

Krawcy na stałą prace 
potrzebni zaraz. A. Lupa 
Bukowska Ha. 10771

Pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Kaźmier- 
czak, Szamarzewskiego 11 
m. 3. 10818 Potrzebna

sprzątaczka, codziennie 
od 8—11-tej, referencja­
mi, dobre wynagrodze­
nie. św. Marcin 61 m. 8. 
Zgł. od 16,30—18. 11339

Pomocnik mleczarski ze 
znajomością wyrobu ma­
sła i sera potrzebny na­
tychmiast. Zgłoszenie pi­
semne z podaniem warun­
ków kierować do Mleczar­
ni Spółdzielczej w Wil­
czynie, pow. Konin. 3-28 Nauczycielkę -wychowaw­

czynię do 7-letniej dziew­
czynki na 3 godziny dzien­
nie, od 10—i poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia pl. Wiel­
kopolski 5 (Sapieżyński), 
między 14—16 godz. 11356

Czeladnik krawiecki po­
trzebny na stałą pracę 
Niemczyk, Szamotuły, Ry­
nek 1. 11109

Pomocnicy domowej z do­
brymi referencjami, zaraz 
poszukuję. Zgłosz. Strze­
lecka 28 m. 6. 11082

Pracownica domowa, sa­
modzielna lub do pomocy, 
warunki dobre. Słowackie­
go 32 m. 3. 11354

Potrzebna zaraz sa­
modzielna 

gosposia
do kulturalnego do­
mu, za dobrym wy­
nagrodzeniem. Wol- 
sztyńska 30. 11325

Panienka do szycia po­
trzebna. Bandel Muth, 27 
Grudnia U. nS40

Kobieta przychodnia do 
prac domowych potrze­
bna. Walczak, Wroniecka 
10 m. 10. H334

Dziewczynka do dzieci 1 
lekkich prac domowych. 
Wspólna 45 m. 1. 11322Spodnlarz 1 ręczniarka do 

warsztatu potrzebni. M. 
Focha 76, m. 6. 10988 Gosposia względnie pra­

cownica domowa, uczci­
wa, z prowincji, dobre 
warunki, potrzebna. Pół­
wiejska «, skład, Dałko­
wski. . ii3?o

Pomoc domowa, uczciwa, 
przychodnia, potrzebna
zaraz. Kościelna 9, I ptr.

11002

Potrzebna siła biurowa ze 
znajomością księg. na pół 
dnia zaraz; godz. 15—17. 
Wytw. Okuć Samochodo­
wych. DąbrowsklegOBl.

11097

Uczeń piekarski potrzebny 
Piekarnia, ul. Półwielska 
32- 11310
Fryzjerka dobra siła, po- 
trzebna. Dąbrowskiego 4. 

11294
Krawcy na miarową pracę 
potrzebni zaraz. Zakład 
krawiecki Józef Snella, ul. 
Fr. Ratajczaka lla wejście 
5 11086

Czeladnik krawiecki spo- 
dniarz i ręczniarka, mogą 
się zgłosić zaraz, wysokie 
wynagrodzenie — Zakład 
Krawiecki J. Kuźnicki, 
Grottgera 3. 11292Lekarz poszukuje pomoc 

domową ze znajomością 
gotowania, oraz panienkę 
dc dwojga dzieci na do­
brych warunkach. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 11048.

Ekspedientka, z dobrej ro­
dziny, z całkowitym utrzy­
maniem i pensją, na*wy- 
jazd nad morze koło Szcze­
cina zaraz. — Wiadomość: 
Poznań-Wilda, Umińskie­
go 25, m. 5. 10966

Korespondentka samo­
dzielna, ze znajomością ■ 
pisania na maszynie i 
prac biurowych potrze- 
bna na stała posadę. „Ce- 
rera" Poznań, pl. Wolno­
ści 3. 11286

Ręczniarka początkująca 
zaraz. Zakład Krawiecki 
Wybickiego 1 m. 12. 11283

Pstrzeliną fizlewczyra, 
znająca pierwszorzędną 
kuchnię do kulturalnego 
domu, bezwzględnie u- 
czciwa,. konieczne refe­
rencje, za bardzo do- 
brym wynagrodzeniem, 
św. Klarcin 61 m. 8. Zgł. 
od 16,30—18-tej. 11338

Instruktora gimnastyczne­
go do Krakowa poszukuje 
się zaraz. Mieszkanie za­
pewnione. Warunki, kwa­
lifikacje oraz referencje, 
podać pod adresem: Leo­
pold Wójcik, Kraków, ul. 
Skwerowa 44/2. 11113

Szzofer dobrze obeznany z 
prowadzeniem trójkołow­
ca (hulajnogi) potrzebny. 
Wiśniewski, Dąbrowskiego 
79. 11116

Dzielna marszantka, może 
się zgłosić. Walki Mło- • 
dych lOa. 11257

'1 
Pomocnica domowa do lat 
30, do wszelkich posług, 
uczciwa, czysta, potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia prof., 
Jackowskiego 39 m. 2. 11252

Karmelkarza świadectwa­
mi, kierownicze stanowi­
sko zaraz. Zgłoszenia Sw. 
Marcin 64 m. 12 (2-3 godz.) 

11141 ■ Pomocnica domowa, przy­
chodnia, zaraz potrzebna. 
Reja 1 m. 7. 11248

Uczeń do składu-tapet, ce­
rat, linoleum itp. oraz 
chłopiec do posyłek po­
trzebni. Zgłoszenia Zb.
■Waligórski, Wielka 9 I ptr. 
wejście Szewską. 11121

Ucznia przyjmie krawie­
ctwo damskie, Kantaka 1
m. 7. 11240

Apteka w pobliżu Pozna­
nia poszukuje magistra 
(stry) — (kierownik). Of- 
z podaniem warunków, 
„Par", Ratajczaka 7 pod’ 
„3.38“. H120

Krawca wykwalifikowa- 
nego przyjmie krawiectwo 
damskie, Kantaka 1 m. 7.

11239
:_L ' • S
Przychodnia zaraz potrze­
bna. Warunki dobre. Kra­
szewskiego 4 m. 6. 11229 rPotrzebny ogrodnik

pszczelarz, kawaler, na 
wyjazd. Warunki dobre. 
Wiadomość Dąbrowskiego 
132, • 11117

Dziewczyna do wszystkie- 1 
•go z gotowaniem, przy­
chodnia, potrzebna. Dą­
browskiego 8 m. 1. 11220 z

Przychodnia na popołudnia 
potrzebna do 2 osób. Zgło­
szenia — czwartek 15—18: 
Słowackiego 31/33, m. 7.

11020

Pomocnik obuwniczy po- . 
trzebny zaraz na dobrą 
pracę. L. Kaczmarek, Ma- 1 
łeckiego 14, pracownia 0- 
buwia. 11211 I

Gospodarstwo pod Pozna­
niem przyjmie zaraz po­
mocnicę kuchenną, pra­
cownika kawalera lub 
rodzinnego z czeladzią„Of. 
„Głos Wielkop." nr 11106.

Dziewczę do dziecka po­
trzebne. Przemysłowa 53, 
m. 16. Zgłoszenia od godz. 
15-17. 11107

Fryzjerski pomocnik po- c 
trzebny. Łukaszewicza 17. r 

11209

Szewski pomocnik, dobra 
siła, na damską pracę po- - 
za dom, potrzebny. Adr. j 
wskaże „Głos Wielkopol- p 
ski“ nr 11208. I
Dziewczyna do wszystkie- - 
go potrzebna. Restaurą- j 
cja. Wroniećka 12. 11276 »

TJieliźniarki, kołnierzy- r
karki, św. Józefa 6 m. 21. c 

11192 1

Potrzebna dziewczyna dp 
lekkich prac. Kossaka 4, 
m. 7. 11108

Związek Zrzeszeń Ku­
pieckich Województwa 
Gdańskiego i Stowa­
rzyszenie Kupców w 
Gdyni, poszukują 
RADCY PRAWNEGO 

z uprawnieniami adwo­
kackimi. Stanowisko
do objęcia natychmiast. 
Ze względów mieszka­
niowych samotni mają 
pierwszeństwo. PJsem- 
ne /głoszenia z krótkim I 
życiorysem prosimy
przesyłać pod Gdynia, 
Świętojańska 78. 3-30

Gosposia z gotowaniem i 
do lekkich prac demo- T 
wvch potrzebna za do- t 
brym wynagrodzeniem. .7
Zgłoszenia z odpisem świa- c 
dectw. Apteka, Wronki.

11198
 

Fachowiec do urządzenia lł 
produkcji sprężyn do ma- I 
terasy, takżfe po godzi- 
nach potrzelfny do warsz­
tatu mechanicznego., Do- j I 
bre wynagrodzenie. Ófer- , t 
ty „Głos Wielkopolski" 1 
nr 11199. * 1

PrzetargOG/OJZfVI1 ohobn eOGŁOSZENIA OOOONE
.D.zlału °g!oszen cz-vnnf' w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej. » soboty od «-mej ranc 

do 18-tej w Poznaniu przy ul Wyspiańskiego 10. I piętro. - Tel. 64-75 - Za ferminowy druk ogło­
szeń Administracja nie odpowiada

Elektromonter samocho­
dowy potrzebny. Antoni 
Jabłoński, ul. Górki 13 m. 
15. Warsztaty Samochodo­
we. , H184

83
Kursy stenografii 1 pisa- ' Futro mę.-kie nowe sprze- 
nia na maszynie. Wpisy: .------ •—
Kursy Handlowe, pl. Wol­
ności 2. . 113(12

dam. Ostrobramska 20 m.
2. 11031

Parcelę 1250 m! przy Ma­
tejki sprzeda Metelski, św. 
Marcin 13. 11131

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Warunki 
dobre. Zgłoszenia Krasiń­
skiego 10 m. 1. 11177

Potrzebna cd 1 kwietnia 
br. do Gdyni samodziel­
na gosposia z dobrym go­
towaniem, uczciwa, sa­
motna, w wieku około lat 
40, do bezdzietnego mał­
żeństwa Referencje pożą­
dane. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11174.

Fryzjer potrzebny zaraz, 
dobry zarobek stały 1 u- 
trzymanie. Żyto, Nowo­
gard, Marsz. Stalina 53.

3-60

Gbspodyńf-kueharka, na 
majątek kośc’elnv, do 2 o- 
sób, znajomość chowu dro­
biu Itp. fotrzebna od 15. 3. 
47. Zgłoszenia: maj. Błaże- 
jewo, poczta Wleszczy- 
czyn, pow. Śrem. 3-56

Księgowego samodzielne­
go ze znajomością prze­
bitki, zatrudni Oddział 
„Snołem", Szczecinek, ul. 
Żukowa 32. 3-52

Dziewczyna młodsza do 
lekkich prac domowych 
potrzebna * zaraz. Wałv 
Leszczyńskiego 8. 11277

Ogrodniczy pr>mocn’k. sa­
motny, zaraz, potrzebny. 
Liitognlpw pod Krotoszy­
nem, resztówka. 11205

Szuka posady

Uczeń rzeżnlcki półtnr? 
roku nauk’, szuka dalszej 
nauki. Lodowa 7a m. 4.

11061

Osoba znajaca skromna i 
wykwintna kuchnie, ^zuka 
nosady do prowadzenia 
domu. O*ertv ,.C’->s Wiel­
kopolski" nr 10299.

Czeladnik krawiecki po­
szukuje pracy. Kanałowa 
17 m. 16. 11089

Starsza dz’ewczvna samo­
dzielna, dobrymi referen­
cjami do lenszcco domu. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 11077.

Szpfer szuka posady. Of. 
„Głos Wielkp." nr 11076.

Ślusarz, lat 24, posiadają­
cy prawo jazdy, szuka 
nracy. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11105.

Ogrodnik — z kilkuletnia 
nraktuka — warzywnik, 
kwiactarz pod szkłem, zna­
jący uprawę połową, po­
szukuje posady jako żona­
ty albo samotny. Oferty 
„Głoś Wlelkop." nr 11104.

nik. kawaler, z 20- 
praktyka, poszukuje 
v samodzielnej. N. 
r, Zakrzewo, poczta 
o, pow. Gniezno.

3-46

itkuląca biurowa, ze 
mościa maszyny po- 
ije posady, mlejscn- 
oboletna, możliwie 

id. Of. „Głos Wiel- 
skl" nr 11253.

rawcowa poleca się w 
>m. Chełmońskiego 15. 
I p„ m. 8. 11188

ffąsżynistka poszukuje no­
mady. Oferty nr 707 ,,Czy- 
:elnik“ Armii Czerwonki 

11315

igrodnik dobry facho­
wiec, 14 lat praktyki, sne- 
jalność warzywnictwo, 
adownłctwo, szuka posa- 
ly. Oferty nr 703 „Czytel- 
ilk" Armii Czerwonej 1. 
____________________ 11311 
•raczka przyjmie pranie, 
iferty „Głos Wlelkopol- 
ki“ nr 11307.

bsolwentka liceum ad- 
inistracvinegn <’’7Uk>» no- 
idy. Oferty „Głos Wiel­
opolski" nr 11293.

Szwajcar, 13 lat nraktvM. 
: rodzina, poszukuje prpcv 
irichętnlel majętności. Of. 
.Głos Wlelkop." nr 11172.

chnlczny kierownik mle- 
arnl z Państwowa Szkoła 
leczarska. długoletnio 
aktyka, posziikuie n^sa- 
■. Oferty: „Głos Wielko- 
Iski" nr 3-58.

Nauka

Korespondencyjne kursy 
księgowości Informacje
Lublin, skr. poczt. 105.

2-233

Cursy pisania na maszy- 
iie ślepa metodą. urszyst- 
:imi palcami. Piotr Pie- 
irzycki. Poznań, al. Mar- 
inkowskiego 26, tel. 23-62. 
)la zamiejscowych kursy 
Istowne. 10736

ów nowoczesnych wy- 
Adela Szczurkówna, 

Szczurek, aleje Mar- 
awskiego 2a, parter.

10585

.ekcje pisania maszyna, 
siegowość — stenografia, 
ląbrowskiego 35/37 m. 9.

11055

podejmie się przygo- 
ć w fizyce do matu- 
Zgłoszenia Niedział- 

skiego 27. m. 5, 11070

Kroju 4 tygodnie, zamiej­
scowym stancja. Poznań, 
ul. Jeżycka 45 m. 9.- 11221

------- - — 
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego uczę. 
Słowackiego 17 m. 7. 11273

Osobiste

Pani Toli Jakubowskiej, 
Poznańska 24, najserdecz­
niejsze podziękowanie za 
oddanie zgubionego przeze 
rnnie portfelu z pieniędz­
mi. Benon Czekała, Jani­
ckiego 3. 11260

Wypożyczalnia książek no- 
wootwarta poleca ostatnie 

| nowości. Foznań, Kraszew­
skiego 16. 2-619

Sprzedaże

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 10524

Platformy — przyczepy 5, 
3 i l’/s-tonowe ogumione 
poleca Fabryka Wozów, 
Rybaki 4/6. 10718

c

2 ławki stolarskie jak no­
we sprzedam. Żydowska 6 
Skład Mebli. 11366

Pianino marki Fdrster, jak 
nowe, sprzedam. Strzało­
wa 2 m. 10. 10934

Repozytorium i stół dłu­
gości 3 mtr. do składu 
spożywczego, inną bran-ę, 
korzystnie sprzedam. Tritt 
Szamarzewskiego 56 m. 10. 

11129

Stołowy nowoczesny, do­
brej roboty, kilka innych 
korzystnie, Janiak, Po­
znań, Rybaki 6, Magazyn 
Mebli. 10528

Radio „Elektrit". typ ,Au- 
tomatic", zmienny. Da­
szyńskiego 59, m. 3. 11168

Beckoerowski zegar sto­
jący okazyjnie sprzedam. 
Ul. Żupańskiego 14 m. 17. 

11045
Fotografie nagrobkowe 
((porcelanowe) wykonywa 
„EL-CIIA-ĘILM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 23. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 3-3

Sprzedam szafę do garde­
roby. Szewska 12 m. 9.

11059

Radioaparaty, lampy ra­
diowe, maszyny pisan e, 
liczenia, szycia, instru­
menty muzyczne, rowery, 
garderobę, obuwie, roz­
maitości kupuje — sprze­
daje Poznań, Słowackiego 
39 skład. 10823

Inżynierowie lub technicy 
na stanowisko 

kierownika technicznego i 
kierownika ruchu 

natychmiast potrzebni. Mi szkanie na 
miej cu. Zgłoszenia z życiorysem i 

odpisami świadectw.
Odlewn a Żelaza w Drawskim
Młynie, pow. Czarnków, woj. pozn.
 .2-621

Lampy naftowe, żelazka, 
kuchenki, płyty, radiood­
biorniki, większe ilości. — 
„Radioma", ul. Wrocław­
ska 13. Kupujemy połama­
ne płyty gramofonowe.

9497

Taśmy puchowe do panto­
fli, szlafroków, różne ko­
lory, poleca Wytwórnia 
Wyrobów Puchowych
Loth — Adamska, Radom, 
Zórawia 8. 2-538

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki. pole­
ca F-a „Kontakt" Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 1-576

Guziki
Jdo kostiumów — 

ubrań i płaszczy. 
T. ANDRZEJEWSKI, 

Poznań, ul. Szkolna 12. 
6446

'Gabinet biurowy, jak no­
wy, dobrej roboty, oka­
zja. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, Magazyn Mebli w 
podwórzu. 10530

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 10719

Puchowe poduszki do pu­
drowania, taśmy puchowe 
do pantofli, szlafroków 
poleca Wytwórnia Wyro­
bów Puchowych, Loth — 
Adamska. Radom, Zóra- 
wia 8. 3-16

Sypialnia nowoczesna, do­
bre wykonanie, korzyst­
nie. Janiak, Poznań, Ryba- 
ki '6., Magazyn Mebli w 
podwórzu. 10525'

Biurka, stoły, szafy, ró­
żne inne, wielki wybór. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
Magazyn Mebli w podwó­
rzu. 10531

wszelkich rozmiarów, 
wykonuj ę na zamó­
wienie. Jackowskie­
go 31, stolarnia, tel. 
90-12, 11223

Pianina, fisharmonie, po­
leca korzystnie Poznań­
ski Skład Pianin, Ogro­
dowa 1, przy narożniku 
Półwiejskiej. 10115

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany — Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 1, I ptr., 
tel. 36-31. 10737

Sprzedam ciężarówkę 3 
tonową Mercedes Diesel 
po gruntownym remoncie; 
zarejestrowaną prywatnie. 
Zgłoszenia Wały Jana III 
nr 13, telefon 94-25. 10994

Kamienice — Wille — Do­
my — Parcele — Gospo­
darstwa — Okazyjnie po- 
leća. Transakcje przepro­
wadza fachowo, solidnie 
i dyskretnie — Firma 
„UNION", Poznań, Rzeczy­
pospolitej 4. 10907

Pianino, bardzo dobrym 
stanie. Matejki 44, m. 5.

11166

Radio 4-lamp., 3-zakres., 
Korting, zmienny. Miel- 
żyńskiego 3 m. 19, po poi.

11167

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 2-591

Wózek dziecięcy sprze­
dam. Kościelna 46, m. 13.

11144

Motocykl BMW przyczep- 
ką, 750. Rataje 127. 11146

Centrala Galanterii, Kiel­
ce, plac Wolności 8, pole­
ca towary galanteryjne i 
wyroby kosmetyczne. Na 
żądanie cenniki. 11112

Motor Opel P 4, komplet­
ny, skrzynką biegów — 
sprzeda Moto-Car, Pade­
rewskiego 7. 11154

Fiat 508, kabriolet, na cho­
dzie sprzeda — Moto-Car, 
Paderewskiego 7. 11155

Dętki do setek poleca Mo- 
to-Car, Paderewskiego 7.

11157

Ubranie wizytowe w do­
brym stanie. Mickiewicza 
34 m. 10. 11227

Pianina, harmonie najko­
rzystniej Poznańska Cen­
trala Fortepianów Zygm. 
Augusta 3, tel. 92-37. 3-36

(

Maszyny rzeźnickie kuter 
i wilk z motorem i trans­
misjami w dobrym stanie. 
Lodowa 7a m. 4. 11036

Futro, kilim łowicki, buty 
niskie męskie, zegarek 
złoty damski, zegarek 
ręczny męski chromowy, 
płaszcz przejściowy męski. 
Oferty: „PAP" Poznań, 
Mielżyńskiego 8 nr 853.

3-39

Tragarze różne profile 
sprzeda rozbiórka. Woźna 
14a. H057

Tapczany, leżanki, fotele, 
materace poleca pracow­
nia Pluciński, Marcinkow­
skiego 2a. 11056

H
maszyny biurowe, war­
sztaty naprawy, Po­
znań, Gajowa 4 przy 
Ogrodzie Zoologicz­
nym, tel. 75-28 2-613

Radio 5 lampowe, prąd 
stały. Półwiejska 28 m. 15.

11054

Motocykl 100 ccm Sachsd, 
starter, na chodzie sprze­
dam — ul. Grobla la, skład 
Firma „11". Godz. 9—13 i 
15—18. 11052

Wóz rzeźnicki, wagę decy- 
malną sprzedam. Zawady 
28. 11047

Magiel mało używany 
sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11Ó46.

Kamienica IV piętrowa
Wierzbięcice cena 2.300.000. 
Metelski, św. Marcin 13.

11136

Kamienicę ni piętrową 
idealną połowę 1.000.000,— 
Metelski,’św. Marcin 13.

11135 I
Kamienica III piętrowa 3 
składami 950.000,—. Kamie­
nica Rynek Wildecki 
800.000,— sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 11132

(Sodę kaustyczną) 
do gotowania mydła 

AŁUN CHROMOWY 
czysty 

Dwuchromian potasu 
Esencja octowa 8O’/i 

w butelkach, oraz 
wszelkie chemikalia

poleca
Hurtownia Aptecz- 
no-Drogeryjna 

WŁADYSŁAW KAISER
Poznań, Półwiejska 

nr 39, tel. 19-63 i 19-64 
10109

Kamienicę 2 składami 
1.800.000,— sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13. 11134

Radio, uniwersalne Phi­
lips, sprzedam. Zgłoszenia 
tel. 13-43. 11122

Puszczykówku parcela 5 
minut od dworca. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7 pod 
„3,51". 11127

Samochód Ford czterooso­
bowy, limuzyna prywatna, 
rejestracja, kompletny 
dyferencjał Manna, Ford 
ciężarowy, trzy tono wy z 
przyćzepką, niekompletny, 
tanio sprzedam. Tel. 37-86 

11271

80-litrowy grzejnik elek- 
tiyczny do łazienki, samo­
czynny wyłącznik, radio 
uniwersalne „Philips", no­
we. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 11269.

Poszycie czarne, prima, 
potrzebuję gotówkę, sprze­
dam tanio, pl. Bergera 2 
m. 41. 11268

Meble kuchenne, używa­
ne, maszynę do szycia 
(główka z stołem), krze­
sła wyściełane do. biurka 
na sprzedaż. Adres wska­
że „Głos Wielkopolski" nr 
11264.

Willa 10-pokojowa, łazien­
ka, garaż, 12 morgów o- 
grodu przy Poznaniu, sta­
cja miejscu, 1.800.000, ka­
mienica 4 składy, jeden 
wolny, 1.500.000, parcela 
1064 m! Wilda, 300.000, resz- 
tówką, 82 morgi buracza­
nej ziemi, willa 12 pokoi, 
6 morgów ogrodu, staw 
rybny, blisko Poznania, 
3.000.000 sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

11250

Kanarki z klatką i wylę­
garnią, maszynę do szy­
cia sprzedam. Chlebowa 3 
m. 3. 11249

Ogród przy ul. Stęszew- 
skiej sprzedam. Zgłosze­
nia ul. Promienista 65 m. 
1. 11246

Biurko z fotelem, nada­
jące się do biura, sprze­
dam. Traugutta 23, wejście 
do składu. 11245

O nony 17X550 — 16X525.
Jabłonkowska 27 (Dębiec)
Nowe Osiedle. 11241

Stół krawiecki lub biuro­
wy sprzedam. Hojnacka, 
Wlerzblęcice 40. 11234

Radio, zmienny, tanio.
Umińskiego 19 m. 3 (Wil­
da). 11225

Mercedes 3-tonowy, wy­
magający remontu, sprze­
dam nie drogo, 130 tys. 
Grabowski, tel. 67-38, godz. 
3—4. 11222

Radioaparat nowy, Tele- 
funken Suner, 6-lampo- 
wy, okazyjnie sprzedam. 
Ostrobramska 23 m. 5, od 
godz. 16-tej. 11214

Ubranie nowe, sprzedam.
Focha 47 m. 2. 11259

■Obrazv Wvczółknwskl. Wy-
wiórsb i, Kossak, Axen-
towicz antyczne porce-
lanki. Matejki 51 m. 6,
12—15. 11204

Wózek i sportkę oraz cze-
ści do motocykla. Łąko-
wa 7a m. 20, 11202

Dziurkarka i okrętkowa 
masźyna. św. Józefa 6 ra. 
21. 11193

Sprzedam magiel i bufet 
sklepowy. Żupańskieso 

15 m. 2, Od 10—12,30. 11189

Lampa, piękna, elektr.. 
6-ramienna, wisząca, 
gabinetu. Małeckiego 31 
m. 4. 11197

do

Radio Gretz, zmienny, w 
dobrym stanie, fotoaparat I 
Tenax, nowy i futro ba- 
rany, kołnierz oposy, 
sprzedam. Kanałowa 7 m.
26, Jakubowski.

Ubezpieczalnla Społeczna w Poznaniu, ul Dą- 
wsk ego 12, ogłasza niniejszym przetarg nie- 

ogranic~onv na wykonanie urządzenia dla Kasy 
Głównej w gmachu przy ul. Dąbrowskiego 12. 
Oferty należy umieścić w nieprzejrzystej koper­
cie i z*ożyć do dnia 10. III. 47 godz. 10-tej w 
Sekcn Gospodarczej Ubezpieczalni Społecznej, 
pokój 233.— II ptr z napisem „Oferta 
konanie urządzenia d a Kasy Głównej".

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. III. 
o godz. 12-tej.

W ofercie należy podać nr rejestru 
we 'o.

Ubezpieczalnia Soołeczna zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę oraz swobodnego uznania, że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego.

Rysunki na urządzenie dla Kasy Głównej tą 
do wglądu w Sekcji Gospodarczej, pokój 233.

na wy-

1947 r.

handlo-

Przetarg nieo-nniczony
Zakłady Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego w Poznaniu podają niniejszym do wiado­
mości, że zamierzają sprzedać w drodze przetargu 
ca 110 tysięcy butelek do w na (nowych i używa­
nych), bez wyboru w stanie takim, jak, są zama- 
gazynowane.

Spis butelek podlegających sprzedaży Jak i in­
formacji udzieli Referat Ogólny Zak’ac’ów 
P. M. S. w Poznaniu, ul. Komandoria 5, gdzie 
również należy składać oferty w kopertach za­
mkniętych z napisem: „Oferta na butelki do 
wina“, w terminie do 20. III. 1947 r„ godz. 12-tej.

Zakłady zastrzegają sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania motywów i bez praw* 
roszczenia z tego tytułu przez oferentów jak:ch- 
kolwiek pretensji. 3-70

Wózek dziecięcy, autko 
„Breinnabor" okazyjnie. 
Kręta 7 m. 7, Barański.

11190

Waga dziesiętna, 150 kg, 
piec kaflowy, przenośny, 
wózek dwukołowy na 
sprzedaż. Wiadomość: 
Księgarnia Poznań, Ry­
baki 28 m. 28. 11182

Gabinet męski z kanapą 
i fotelami skórzanymi o- 
raz kolekcję rogów sprze­
dam. Of. „Glos Wielko­
polski" nr 11181.

czka 
podnoszę 

szybko i tanio 
Fa. Jóźwiak 

św. Marcin 50

Rowerek dziecięcy, dwu­
kołowy, koń na biegu­
nach, sportkę, wóz dwu­
kołowy. Pamiątkowa 25 
m. 4. 11175

Nowy stojący zegar na 
sprzedaż. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 
11169.

Plekarnla-cukiernia, do­
brze prosperująca, kom­
pletnym urządzeniem, 
piec nowoczesny w Ostro­
wie Wlkp. na sprzedaż. 
Informacje Stefan Radko- 
wski, Ostrów, Wolności 31.

3-51

Magiel korzystnie sprze­
dam. Jeżycka 51 m. 18.

11275

Magiel domowy sprzedam, 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 11363.

Litograficzną 
prasę sprzedam. 
„PAR" Kraków, 
Główny 46, dla 645.

maszynę, 
Oferty: 

, Rynek 
‘11362

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy. radio­
we, akumulatory, baterie, 
płyty gramofonowe, najta­
niej bom Radiowy, św. 
Marcin 45a, warsztat na­
praw. 11359

Smoking mało używany, 
wysoką figurę, sprzedam 
okazyjnie, tel. 39-71. 11337

Wanny, piece kąpielowe, 
umywalki, klozety fajan­
sowe. zlewy, zmywaki ku­
chenne, rury lanożelazne, 
wodociągowe, gazowe, ar­
matury: do wody, gazu, 
poleca Józef Koska, Po­
znań, Dominikańska 5. tel. 
33-90. U327

Radio uniwersalne. 5-lam- 
powe. patefon walizkowy 
z płytfihii, sprzedam. Sze­
wska 15 m. 9. 11321

Szpica czystej rasy, sprze­
dam. Belwederska 35 m. 1. 

11303

Gołębię „Karjery" sprze­
dam. Rawicz, ul. Sienkie­
wicza 31a. 3-87

Pies młody, brązowy, pok. 
suczka. Zamkowa 6 m. 7.

11301

Sprzedam metalowe łóże­
czko dziecięce. Szamarze­
wskiego 1315 m. 8. 11296

Parcele przy tramwaju, 
sprzedam. Tomczak. Pół- 
wiejska 9b, podwórze, m. 
17. 11291

Zegar regulator, dobrvm 
stanie, sprzedam. Fredry 
3 m. 16. 11290

Radio uniwersalne sprze­
dam. Strzelecka 14 m. la.

' 11287

Magle! domowy sprzedam, 
ul. Zielona 2 m. 8. 11282

Kuchnia elektryczna. 4 
grzejniki z piekarnikiem, 
nowa. ul. Całllera 14 m. 1, 

112011 przy Kolejowej. 11281

Kuwna

Maszyny, narzędzia do , 
obróbki drzewa i metalu 
kupuje Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 1-578

Kupuję konie stale na rzęź. 
Płacę najwyższe ceny. Sa­
mochód trahsportowy do 
dyspozycji. — Rzeżnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 i 21-11. 8095

Konie na rzeź kupuję sta­
le. W. Zgoła, Poznań, Ma- 
sztalarska 8, tel. 20-20. 9047

Żarówki, wszelki sprzęt 
elektryczny, radioaparaty 
i stare płyty gramofono­
we kupi „Radioma" Wro­
cławska 13. 9498

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia" — 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa). Telefon 
34-92. . 2-504

Woski J. G. w płatkach, t 
inne kupuje „Centrala 
Chemiczna" Kraków, Kar­
melicka 15. >9857

Konie na rzeź kupuje St. 
Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7, teł. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

2-498

Opony 650X17 i dętki ku­
pi „Hatech", Poznań, św. 
Marcin 65. . 10099

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt". Szkol­
na 12, tel. 10-01. 1-580

Włosie i szczeć
kupuje
Hurtownia Szczotek

i Pędzli
Poznań, św. Marcin 50 

Tel. 13-74 ______________ _ 10537

Taśmy klej „Ago", gu­
mę, skóry, korek, odpad­
ki skórzane, płótna, ku­
puje. Bogusławskiego 19a, 
m. 6., tel. 73-04. 10535

Sznury i szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 3-1

Gospodarstwo powiaty Ko­
ścian, Śmigiel, Leszno i 
okolice . kupię. Spieszne 
oferty „Głos Wlelkop." 
nr 11091. 11091

Fasy transmisyjne, węże 
parciane, manometry, ar­
maturę mosiężną, łożyska 
kulkowe oraz wszelkie ar­
tykuły techniczne kupuje 
A. Glaser i Syn Poznań, 
ul. Ratajczaka 15 (w Pa­
sażu). Tel. 27-39. 11139

Taśmy, korek, płytki i 
wściołkl korkowe, płótno, 
skórę, odpadki skórzane, 
gumę, dętki, klej „Ago", 
filc kupuje pracownia 
obuwia, Focha 64. 10989

Łożyska kulkowe, węże 
strażackie, tarcze szmer­
glowe, maszyny i narzę­
dzia do obróbki metali i 
drzewa, metale oraz arty­
kuły techniczne. skupuje 
i poleca M. Molicki, Biuro 
i skład.artyk. technicznych, 
Poznań, ul. św. Marcina 50. 
Tel. 21-43. 10868

Brzoza
Jes’on 

Wiąz 
dąb, akację, olszę, lipę, 
topolę oraz kłody drzew 
owocowych padające 
się do tarcia, ścięte lub 
też na pniu kupię. 
L. Żurowski, skł. drze­
wa, Poznań, ul. Ra­
czyńskich 5/8, tel. 35-45.

1G931
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Pianino używane kupię. 
Strzałowa 2 m. 10. 10935

Pianino spiesznie do ćwi­
czeń kupię. Siemiradzkie­
go 9 m. 6. 10976

Płaszcze męskie, damskie, 
ubrania, marynarki, spo­
dnie kupuje Wodna 21, 
skład odzieży. 10361

Taśmy, klej „Ago", gumę, 
skóry, korek, odpadki skó­
rzane, płótna, filc kupuję. 
Bogusławskiego 19a m. 6, 
tel. 73-04. 10747

Opony i dętki
600X16, 525X16, 450X17 
kupi Radioekspert, 
Poznań, Śniadeckich
1, tel. 65-53. 11341

Wyciągi i płyty operowe 
kupi Chmielewski, Poznań, 
Zygm. Augusta 3 m. 3.

3-40

Dywany, dywaniki, po­
mosty perskie, chodniki 1 
kilimy kupuje Wiśniewski, 
Szamarzewskiego 52 m. 4 
Poznań. 11027

Podpinki kołdrowe, po­
wleczenia pościelowe ku­
pię. Daszyńskiego 59 m. 
13, prawo. 11025

Parcelę w Poznaniu przy 
tramwaju kupię. Oferty 
z dokładnym podaniem 
ilości metrów i ceny „Głos 
Wielkopolski" nr 11017.

Kupuje stale płacąc naj­
wyższe ceny pieprz czar­
ny, biały, piment, majo- 
ranek, cynamon mielony. 
„Smak", Zielona 7. 11103

Kupuję wagonowo słomę 
i siano prasowane i luzem. 
Spieszne oferty nr 693 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 11094

Stół składowy oraz wagę 
na ciężarki kupię. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 11065. 11065

Motor 220/380 V l‘/i K. M. 
800—1000 obrotów na min. 
kupię. Grudzienieć 16, tel. 
29-92. 11126

Motocykl kupię 200—350 
ccm. Skład Mebli, św. 
Marcin 75. Cena obojętna. 

11124

Watę starą i kołdry ku­
puję. Grobla la m. 4. 11119

Pokój stołowy nowoczesny 
używany kupię. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11160.

i kina
Środa, dnia 5 marca 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Wieczór bale­
towy"; jutro, godz. 19-ta — ,,Rigoletto‘k

Państw. Teatr Polski; dziś i jutro, godz. 19-ta — 
„Dom otwarty".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Pyg- 
malion".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 19.30 — 
„Zwyciężyłem kryzys".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Czerwony 
Kapturek".

Teatr Mały (ul. Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zamieć śnieżna"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „U schyłku dnia"; 
Muza: godz. 16; 18 i 20-ta — „San Demetrio"; 
Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Sygnały"; Warta: 
godz. 16, 18 i 20-ta — „Górą dziewczęta; Kino 
Oświatowe (ul. Przemysłowa 48) — nieczynne.

Program audycyj radiowych na czwartek, 6 bm.
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz,histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka poranna w wyk. Orkiestry Poznańskiego Pułku 
Piechoty pod dyr. por. Jana Wojnowskiego; 6.57 Sy­
gnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka; 
7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd prasy sto­
łecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Muzyka; 
8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 
8.50 Z operetek; 9.00 Przerwa; 11.30 „Wyjątki z’ weso­
łych oper"; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja dla świe­
tlic robotniczych; 12.35 Beethoven — Sonata d-dur nr 5 
w wyk. Haliny Kowalskiej-Trzonkowej (wiolonczela) 
i prof. Jerzego Lefeld.a (fortepian); 12.50 Pogadanka 
szkolna; 13.00 Audycja dla szkół; 14.00 „Wanda Lan­
dowska i Pablo Casals grają"; 14.30 Muzyka dla dzieci;
14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Utwory fortepianowe 
w wyk. Ireny Brzostowskiej (fortepian); 15.25 5 minut 
poezji; 15.30 Polska Rodzina Radiowa; 15.35 „Ze świata 
radia"; 15.40 Audycja rozrywkowa; 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.30 Pieśni w wykonaniu Żeńskiego Ze­
społu Wokalnego P. R.; 16.45 Komentarz gospodarczy;
16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 „Mozaika melodii 
ludowych. Wykonawcy: Tadeusz Darski, Chór Częjąn- 
da i Ludwik Kurkiewicz; 17.45 „Na Ziemiach Odzyska­
nych" — „O skarbach kulturalnych na Ziemiach Od­
zyskanych"; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.00 Arie ope­
rowe i duety w wyk.Jerzego Habdank-Kozubskiego 
(tenor), Jerzy de L‘Arzac (baryton), Hieronim Szperka 
(akompaniament); 18.30 Nauka przy głośnikJu: a) Od­
czyt prof. dr. Zygmunta Szweykowskiego pt. „Pro­
gram społeczny Tygodnika „Głos", b) Ilustracja lite­
racka do odczytu; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nad­
program; 19.25 Pogadanka dla wsi pt. „Zadania 
młynarstwa Wielkopolski" w opr. Alfonsa Kitzermana; 
19.35 Koncert życzeń; 19.55 Wiadomości sportowe; 19.59 
Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 Popu­
larna muzyka symfoniczna; 21.00 Słuchowisko; 21.25 
„Nasze pieśni" w wyk. Marii Drewniakówny; 21.45 
„Pokrzywy nad Brdą"; 22.00 Kwadrans prozy: „Popio­
ły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Program ogólnopolski 
na jutro; 22.22 Frogram lokalny na jutro; 22.25 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 
23.10 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.30 
„Od sopranu do basu", audycja muzyczna z komen­
tarzem; 23.55 Streszczenie ostatnich wiadomości dzien­
nika radiowego i zakończenie programu.

Kupię większy majątek | 
ziemski z inwentarzem lub 
bez, dobrej ziemi. Zgło-i 
szenia: „Głos Wlclkopol-I 
ski", Gniezno. 3-44 ' 

2 wózki ręczne (4-kołowe ! 
ca 15—20 ctr.) zakupią — ■ 
Państwowe Zakłady Umun­
durowania w Poznaniu, ul. 
Kraszewskiego .21/25. Wy- • 
dział Zaop. 1 Zbytu. 11161

Kupię używany zegarek ; 
Tissot, podłużny, w do- i 
brym stanie, z branzolet- 
ka chromową. A. Maty­
siak, Fredry 1. 11355 I

Granitówkę, • maszynki, j 
wałki, formy do wyrobu I 
cukierków i czekolady, ! 
młynek do mielenia cukru 
oraz staniol, celofan, olej­
ki, wanilinę, kwas cytry­
nowy, zakupi Wytwórnia 
Cukierków, Górczyk, Po­
znań, Wroniecka 17. 11343

Kupię willę
jednorodzinną w Pozna- 
nar.iu (może być wypa­
lona) wolną od hipotek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, 'Rataj­
czaka 7 pod 3,76. 11326

Rikszę trzykołową z bu­
dą, do rozwożenia towa­
ru kupi Górczyk, Wro­
niecka 17. 11342

Szlifierkę elektryczną z 
uchwytami do zamocowa­
nia ściennego, zakupi Ra- 
dio-Swiat, Skarbowa 14, 
.tel. 96-61. 11323

Wózek dziecięcy kupię. 
Armii Czerwonej 3 m. 1. 

11317
Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty nr 707a 
„Czytelnik" Armii Czer­
wonej 1. 11316

Ubranie wizytowe kupię 
w dobrym stanie, średnia 
figura, średniej tuszy. Of. 
nr 705 „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. 11313

Tokarnię 1—1,5 m kupię.
Szamarzewskiego 14, ślu- 
sarnia. 11280

BIELSKIE
matęrialy - podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18

10111

Maszynę prawo- lub lewo- 
ramienną, kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
11305.

Duży stół okrągły (rozcią­
gany) kupię. Oferty ceną 
„Głos Wielkopolski" nr 
11261.

Książki powieściowe, nau­
kowe, szkolne księgozbio­
ry kupuje księgarnia Gier- 
czaka Poznań, Daszyń­
skiego 59. 11233

Stół 2,50X70, szafę do gar­
deroby kupi Soińska, Fo­
cha 28, skład kapeluszy.

11226

Biurko w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia Grott­
gera 4, pokój 17. 11186

Wannę kąpielową w do­
brym stanie kupię. Zgło­
szenia Grottgera 4, pokój 
17. 11185

Kupię wagę decymalną 
150—200 kg oraz korki do 
litrowych butelek, płytki 
korkowe do szklanek w 
większych i mniejszych 
ilościach. Jan Banaszyk, 
Poznań, ul. Chlebowa 24.

11300

Kupuję 
puszki

wszelkiego rodzaju 
wysortowane i czyste 
Poznań-Zawady, ul. 
św. Michała 73. 11179

Mierzwę końską kupię za 
gotówkę. Paczkowski, 
Swiebodzińska 18, tel. 62-17 

11278

Sportkę dziecięcą, dobrą, 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11272.

Domek lub wilkę, 2 mie­
szkania z ogródkiem w 
Poznaniu kupię. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 11178.

Korek w płytach, lub wy- 
ściółki korkowe do dwóch 
milimetrów grubości, każ- 
ką ilość kupi Wytwórnia 
Obuwia Zastępczego, Mo- 
czarski Tadeusz, Często­
chowa, Orzechowskiego 5.

2-575

Zamiana

Zamienię mieszkanie dwu- 
pokojowez kuchnią, kory­
tarzem, słoneczne, w śród­
mieściu na trzypokojowe 
z kuchnią w śródmieściu 
za dopłatą. Adres wskaże 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„3,1". 10925

Zamienię pokój przejścio­
wy umeblowany na pusty 
za dopłatą. Poznańska 26 
m. 8. 11051 

2 pokoiki i kuchnię przy 
Niegolewskich I ptr. za­
mienię na 2—3 większe. 
Dzielnica obojętna. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11019.

2 małe pokoje kuchnią 
Dąbrowskiego przy Rynku 
zamienię podobne lub 
mniejsze. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 11018.

Zamienię 2 duże ubikacje 
frontowe na pokój z kuch­
nią, okolica Jeżyc. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11015.

Zamienię 2'/z pokoi fronto­
wych, parter, balkonem, 
kuchnią, łazienką. (Mie­
szkanie 3%-pokojowe). Po- 
plińsk/ch na samodzielne 
dwupekojowe. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 11265.

4-pokojowe, łazienka, sło­
neczne, frontowe, Rynek 
Jeżycki, zamienię na 2- 
pokojowe, komfortowe nie 
podlegające władzy kwa­
terunkowej. Oferty, szcze­
gółowy opis „Głoś Wiel­
kopolski" nr 11254.

Zamienię kolejowe miesz­
kanie 2 pokoje i kuchnię 
na jeden pokój z kuchnią 

j w dzielnicy Łazarza, na 
i I. piętrze. Of „Głos Wiel- 
I kopolski" nr 11236.

Zamienię 2 pokcje z uży­
waniem kuchni na Wil­
dzie, na pokój z kuchnią 
na Łazarzu lub Górczy- 
nie. Zgłoszenia Małeckie­
go 14, pracownia obuwia. 

11210

Około 10 cetnarów zma­
rzniętych ziemniaków za- 

i mienię na 2 cetnary ja­
dalnych. Tel. 43-17. 11195

Zamienię duży pokój z u- 
żywaniem kuchni, parter 
na mniejszy, Jeżyce. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
11180.

2 pokoje kuchnia, 2 mor­
gi ogrodu w 2abikowie, 

j zamienię na 2 pokcje ku­
chnię Luboniu-Poznaniu. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 11309.

3J7:-pokojowe — Osiedle 
Grunwaldzkie na mniejsze. 
Oferty nr 704 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. 11312

Pieniądz

150 000,—zł potrzeba do do­
brze prosperującego przed­
siębiorstwa. handlowego. 
Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod 3,117. 11353

250.000 zł przystąpię jako | 
wspólniczka do interesu. • 
Oferty „Głos Wielkopol- I 
ski" nr 11255.

500 000,— odstąpię udział 
w fabryce wózków dzie­
cięcych. Oferty „Głos 
Wielkopolski nr 10802.

Posiadam 100.000— zł go­
tówki i bieliznę pościelo­
wą. Przystąpię jako 
wspólnik do pensjonatu, 
hotelu lub innego przed­
siębiorstwa. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod „3,56“. 

11130

Wolne lokale

Sw. Marcin 13 dwa pokoje 
kuchnią za gruntowny re­
mont. Wskaże stróżka od 
14 do 17. 10915

Pokoik osobne wejście z 
meblami dlą 1 osoby za 
pożyczkę 50 tys. gwaran­
cja. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 11090.

Plac z magazynem muro­
wanym odstąpię. Zwrot 
kosztów. Oferty „Głos 
Wielkp." nr 11016.

Mieszkanie, pokój kuchnią, 
łazienką, na parterze z ca­
łym urządzeniem, z powo­
du wyjazdu. Adres wska­
że „Głos Wlkp." nr 11164.

Odstąpię pokój, kuchnią, 
łazienką, warunek kupno 
mebli. Zgłoszenia Wy­
spiańskiego 16 m. 1. 11251

Gdynia 2 pokoje z przy- 
należnościami, zwrot re­
montu, 60.000. Winogrady 
135. , 11289

Ostąpię ubikacje nadają­
ce na warsztat, garaże, in­
ne przedsiębiorstwa, cen­
trum miasta, zwrot niedo­
kończonych robót. Wiado­
mość Woźna 13 m. 4, Skła­
dnik. 11358

Szuka lokalu

Pokój słoneczny z łazien­
ką i z kuchnią w śródmie­
ściu za zwrotem kosztów 
poszukiwany. Oferty nr 
518 „Czytelnik" Poznań, 
Armii Czerwonej 1. 8721

Pokoju poszukuje student.
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 10978.

Pokoju umeblowanego po­
szukuje student. Cena o- 
bojętna. Oferty „Gł. Wiel­
kopolski" nr 10977.

Szukam 2 pokoi kuchnią, 
łazienką, najchętniej Ła­
zarz, zwrot wszelkich ko­
sztów. Pośrednictwo do­
brze zapłacę, tel. 72-91. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
10519.

Młode zamożne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
umeblowanego możliwie w 
śródmieściu. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 11058.

Wydzierżawię połowę 
składu, centrum. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7 pod 
„3,71". 11142

Pokój z kuchnią lub pokój 
od gospodarza w okolicy 
dworca. Zwrot remontu. 
Poznańska 26 m. 8. 11050

Pokoju umeblowanego, 
bez pościeli, zaraz poszu­
kuje solidny pewny płat­
nik. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 11038.

Student poszukuje poko­
ju, najchętniej Jeżyce, Ła­
zarz. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 11023.

Pokoju z kuchnią w oko­
licy Wildy, Łazarza szu­
kam. Zwrócę remont. 
Czwartaków 21 m. 2. 11021

Starsze bezdzietne mał­
żeństwo szuka próżnego 
pokoju. Oferty „Gł. Wiel­
kopolski" nr 11092.

Dwie studentki pilnie szu­
kają pokoju. Oferty „Głos 
Wielkcp." nr 11080.

2-pokojowego, kuchnią, ła­
zienką poszukuję. Zwrócę 

I remont wzgl. odremontu­
ję. Oferty „Głcs Wielkp." 
nr 11072. .

Samotny poszukuje ume­
blowanego pokoju, cena o- 
bojętna. Of. „Głos Wiel- 
kopolśki" nr 11244.

Poszukuję pokoju i ku­
chni, śródmieście, cena o- 

■ bojętna. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 11238.

Mieszkania 5—7 pok., I p„ 
śródmieście, szukamy. Óf. 
pisemne Polska Żegluga 
na Odrze. Szamarzewskie­
go 26 m.'8, tel. 36-79. 11228

Księgowa z matką poszu­
kuje pokoju za dobrą Za­
płatą, pomoc w domu, 
prowadzenie ksiąg, ele­
ganckie szycie. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 11196.

Kupiec samotny, szuka 
pokoju umeblowanego w 
śródmieściu, dobrze zapła­
ci. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod 3,113. 11351

Pani szuka pokoju, cena 
obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11243.

Pokoju poszukuję, zwró­
cę remont. Oferty „Głcs 
Wielkopolski" nr 11218.

Student III. roku leśni­
ctwa' jposzukuje pokoju. 
Cena obojętna. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 11194.

Mieszkania 2*/s pokoju, ku­
chnią, łazienką, najchęt­
niej na Wildzie, za zwro­
tem kosztów remontu, po­
szukuję. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 11176.

Dzierżawy

Gospodarstwa 360 mórg, 
150 mórg, 53 morgi wy­
dzierżawi Juska, Kordec­
kiego 26 Górczyn. 11040

Plac Wilda korzystnie od­
stąpię. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 10964.

Puszczykówku 5 pokojowy 
dom z ogrodem tuż nad 
Wartą od 1. 4. na stałe. Of. 
„Par" .Ratajczaka 7 pod 
„3,52". 11128

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo w Poznań- 
skiem. Poznań, Lodowa 28 
m. 5. H071

Parę koni lżejszych od­
dam w dzierżawę do ogro­
du lub gospodarstwa. Of. 
„Głos Wielkop." nr 11150.

Ogród przy Dąbrowskiego 
do wydzierżawienia. Wal­
czak, Wroniecka 10 m. 10.

11333

Oddam w dzierżawę war­
sztat ślusarski, Rynek Je­
życki. Prusa 18 m. 5 od 
18—19-tej. 11270

Zguby

Unieważniam legitymację 
P. K. P. na nazwisko Mag­
dalena Buchwald, za­
mieszkała Margonin. 3-26

Unieważniam legitymację
Uniw. Poznańskiego Irena 
Grendysz. 11099

Unieważniam zagubione 
papiery 2. 1. 47. na szosie 
Stęszew—Grodzisk. Legi­
tymację P. P. R., dowód 
osobisty I. Dywizji Tade­
usza Kościuszki. Rozkazy 
nominacyjne z dn. 22. 12. 
44 r„ 3. 5. 45 r„ 22. 7. 46 r. 
na nazwisko Jan Wilk, 
Wolsztyn, Armii Czerwo­
nej 8. 3-31

Unieważniam książkę woj­
skową na . nazwisko Jan 
Staroszczuk i kartę ewa­
kuacyjną nr 27273, Julia 
Staroszczuk wyd. przez 
Polsko-Radziecką Komisję 
Mieszaną. 3-34

Unieważniam skradzione 
na stacji Poznań 24 ubm. 
dokumenty: książeczkę
wojskową, zaświadczenie 
zdemobilizowania, woj­
skowe prawo jazdy i inne, 
na nazwisko Janecki Mi­
chał. 3-35

Unieważniam dowód toż­
samości konia nr 900137 na 
nazwisko Konrad Nowicki, 
Marcelego Mottego 9 m. 3. 

11041

Unieważniam skradzione 
dowody Kennkartę wyst. w 
Legionowie pow . W-wa, 
legitymację P. C. K., od­
cinek zameldowania na 
nazwisko Leokadia Rybar- 
czyk, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Jerzy Ry- 
barczyk, kartę rzemieślni­
czą zawód zegarmistrz, 
wystawioną przez Staro­
stwo Pow. Wągrowiec na 
nazwisko Józef Rybarczyk 

11093

Zamieniono teczki w po­
ciągu wieczornym z Go­
rzowa (2. 3.). Zgłoszenia:, 
ul. Fabryczna 35b m. 39.

11162

Tekę skórzaną zgubiłem 
wieczorem 28. 2. 1947, Most 
Uniwersytecki. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Kossaka 15, m. 2. 11149

Unieważniam zagubione 
zameldowanie policyjne, 
kartę rowerową. Zbigniew 
Marecki. 11165

Unieważniam zagubioną 
kartę R. K. U. Strzelce 
Kraińskie i dowód osobi­
sty, na nazwisko Julian 
Kudłacik, Łącznica. 3-66

Zagubione dokumenty na 
konia wałach, lat 16, gnia- 
dy, znaki noga tylna le­
wa, pod pęciną biała, u- 
nleważniam. Franciszek 
R.usin, Rysiny, gm. Wyso­
kie, pow. Konin. 3-63

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU. 
Gniezno, na nazwisko Sta­
nisław Janyszak. 3-74

Skradziono kartę ewakua­
cyjną, orzeczenie mająt­
kowe, prawo jazdy, me­
tryki urodzenia, na nazwi­
sko Jakób Jasinowski. 11235 

Skradziono portfel z pa- 1 
pierami dnia 2. 3. dworcu 
poznańskim. Prcszę o 
zwrot papierów, pienią- ’ 
dze zatrzymać. Składnik, 
Gubin, Jaremirowice 77.

11360

Unieważniam zagubione 
potwierdzenie zameldowa­
nia, wystawione przez Za­
rząd Gminny *v Puszczy­
kowie, na nazwisko Prze­
mysław Janasik, Łęczyca, 
pow. poznański. 11308

Zgubione dwa zameldo­
wania policyjne, na nazwi­
sko Frydrychowlcz, oraz 
Grabska i wszelkie inne 
dokumenty. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. 11332

Zagubioną książkę tożsa­
mości konia nr 1021, rocz­
nik 1937, na nazwisko Mie­
czysław Widelicki, Poznań, 
ul. Wawrzyńca 47, unie­
ważnia się. 11263

Unieważniam zgubiona le­
gitymację Związku Inwa­
lidów Wojennych, na na­
zwisko Anna Sadowska.

11242

Unieważniam dowód oso­
bisty, wystawiony przez 
władze okupacyjne w Gro­
dzisku Wlkp., na nazwi­
sko Maria Kantorczyk.

11237

Unieważniam zagubioną 
kartę R. K. U., książkę 
ubezpieczeniową, kartę 
rowerową, na nazwisko 
Stanisław Sołtysiak. 11231

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestr. R. K. U. w 
Nowym Tomyślu oraz kar­
tę pracy, wydaną w 1944 
roku przez okupanta. Mi­
chał Każmierowski, Buko­
wiec. 11230

Unieważniam zagubione 
zaświadczenie R. K. U. Po- 
znań-miasto, na nazwisko 
Edward Stawicki. 11224

Unieważniam zagubiony 
indeks Akademii Handlo­
wej w Poznaniu nr 2072, 
na nazwisko Zygmunt 
Frąckowiak. 11219

Unieważniam skradzioną 
legitymację (Kennkartę) 
zameldowanie policyjne na 
nazwisko Jadwiga Cieśliń- 
ska. 11215

Unieważniam zagubione 
prawo jazdy, czerwone nr 
8510, na nazwisko Zyg­
munt Giszter. 11212

Unieważniam skradzione 
dokumenty: przyznanie
mieszkania nr 7 przy ul. 
Nad Wierzbakiem 22, tak­
sę mebli poniemieckich z 
opłaconym kwitem na zł 
1.500,— na nazwisko An­
na Bąkowska. 11173

Unieważniam zgubione do­
kumenty: dowód tożsamo­
ści konia i kartę rowero­
wą nr 701584, na nazwisko 
Wacław Eliasz, Szkarado- 
wo. 3-59

Unieważniam skradzione 
dokumenty oraz książecz­
kę R. K. U. Gniezno, na 
nazwisko Marian Lewan­
dowski, Gniezna, Żabia 5.

3-57

Unieważniam zagubioną 
legitymację fabryczną fir­
my H. Cegielski hr 26 157, 

i zaświadczenie kolejowe nr 
: 1582, fabryczną kartę we- 
! wnętrzną nr 26157, kupon 
■ węgicwy nr 26157 na naz- 
; wisko Dezydery Biegański 

11042 
i Unieważniam zagubione 
l dokumenty, zameldowanie 
I milicyjne, prawo jazdy na 
samochód, książkę wojsko- 

! wą, kartę rowerową, na 
: nazwisko Franciszek Smul- 
kowski, Poznań, ul. Ol- 

| szynka 9 m. 3, zwrot^oku- 
I mentów za wynagrodze- 
I niem. 11288

Poszukiwania

Kto znał w Poznaniu w 
czasie okupacji miejsce 
zamieszkania Niemca Au­
gusta Eiroscha i jego żony 
z domu Feldmann? Wia­
domość Poznańska 41 m. 9 
lub „Głos Wielkopolski" 
nr 11024.

PoszraKUję męża Rudolfa 
Hajdugę ur. 1914 w Ko­
nopnicy. Łaskawą wiado­
mość prosi żona Anna 
Hajduga u Szajka, Urba- 
nowo, gm. Opalenica.

11014

Kto z-byłych jeńców wo­
jennych przebywających 
na pracy w Misthorst pow. 
Gardełegen, wiedziałby o 
losie Józefa Łopatki pro­
szony jest o. wiadomość. 
Ludwik Łopatka, Foznań, 
Fabryczna 13 m. 20. 11084

Poszukuję męża Mariana 
Rąpełę, przebywającego 
ostatnio obozie Buchen- 
wald, nr więźnia 7296, blok 
15, ur. 16. 11. 1918 w Koni­
nie. Ostatnia wiadomość 
15. 1. 1945 r. z Buchenwald. 
Podobno ostatnie miejsce 
zamieszkania Freisingen 
(Bawąria). Wiadomości kie­
rować na adres: Włady­
sława Rapeła, Konin, ul. 
Armii Czerwonej 70. 3-45

Węgrzynowskiego Andrze­
ja poszukuje siostrzenica 
Jadwiga Konecka, Alek­
sandrów Kujawski, ul. Wil­
sona 35. 3-47

Brata Edwarda i rodzinę 
Jagiełłów poszukuje 'Jan | 
Szapel, wieś Kalsk, pow. I 
Świebodzin. 3-48

Marię Jańczak poszukuje . 
ojciec Marcin Jańczak, 
zam. Bieganowo, pow. Śro­
da. Wszelkie wiadomości | 
proszę kierować pod po­
wyższy adres. 11171 !

Jerzy Zambrzycki, żarnie- , 
szkały Żabno, pow. Śrem,; 
poszukuje krewnych: Ha-1 
linę Suszczewską oraz za- ! 
wiadamia przyjaciół o • 
miejscu zamieszkania. 9422 i

Kto wie o losie Maciej e- ' 
wskiego Józefa, ur. 1. 1. | 
1923, przebywającego w I 
czasie okupacji w Sauger- 
chasen E. (Pr. Sachsen), 
blok 4, nr 62184, proszony 
jest o wiadomość. Woj­
ciech Frąckowiak, Poznań, 
ul. Konfederacka 3. 11216

Kto by wiedział o losie | 
mego męża Piotra Anioły, I 
przebywającego w Gross- 
Rosen, Arbeitslager Funf- I 
teichen Breslau, nr osobi- 1 
sty 46856, blok 7, proszony 
jest o łaskawą wiadomość. 
Maria Anioła, Poznań, Kar­
wowskiego 18 m. 1. 10300

Różne

P. P. Kupcom polecamy 
kapelusze męskie, czapki 
gimnazjalne, sportowe, 
harcerskie, po cenach naj­
niższych, wykonane w wła­
snej pracowni. Fasonuje- 
my, ‘czyścimy kapelusze. 
Pracownia kapeluszy, cza­
pek, Poznań, ul. Gąsioro- 
wskich 10. 10437

Oznaki
dla organizacji i to­
warzystw sporto­
wych

wykonuje
Fabr. Wyrób. Metal. 

S. JABŁOŃSKI I SP., 
Poznań, Ratajczaka 17. 

9481

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. KroCzyńska, 
Grobla la m. 4. 9488

Uwaga — Obuwnicy! Cho­
lewki wszelkiego rodzaju 
wykonuje solidnie, szyb­
ko, ceny przystępne. Od­
dział cholewkarski, Pań­
stwowy Zakł. Szkol, dla 
inwalidów, Poznań, Wa­
wrzyniaka 45. 3-8

Filatelistom cenniki wy­
syła Dom Filatelistyczny, 
Witkowski, Poznań, ŚW. 
Marcin 18. 10733

Wulkanizacja opon samo­
chodowych, rowerowych, 
specjalność: śniegowce. — 
Poznań, Grobla 23. 2-616

Wypożyczam ślubne suk­
nie, welony. Talarowska, 
Jackowskiego 40, m. 3.

10793

Naprawy zegarmistrzow­
skie szybko, dobrze Ra­
kowski, Poplińskich 9 m. 7. 

11085

Krawcowa po przerwie — 
przyjmuje szycie damskie 
i dziecięce. Kanałowa 8 9, 
m. 19. 10687

Masażysta stawia bańki — 
wszelkie masaże. Leracz, 
Podgórna 5, m. 5. 11148

Stolarnia mechaniczna 
przyjmie seryjne masowe 
roboty drzewne. Oferty 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
3.79. 11329

Polecam łóżka metalowe 
wielkim wyborze oraz 
przyjmuje wszelkie repe­
racje. Bohaterów 2, przy 
placu Bernardyńskim.

11324

Obrazy oprawia, odnawia 
szklarnia, K. Stoiński, św. 
Marcin 14. 11318

Przepisuję na maszynie 
szybko i tanio. Oferty nr 
706 „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. 11314

Paweł Konrad Wyllong 
jest proszony o zgłoszenie 
się do redakcji „Filmu1-1 
Łódź, Narutowicza 69.

11284

Trwała, piękne, grube lo­
czki, gwarancja, wykonu­
je Zakład fryzjerski, Gro­
bla 29a. 11279

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50,— zł za­
datku. Odpowiedzi za zali­
czeniem: Martyni, Kraków, 
skrytka pocztowa 475. 2-280

Krawiectwo 
miarowe 
męskie, damskie, 
wojskowe, gwarancja 
pierwszorzędnego 
kroju i wykonania. 
Jan Szczech, Poznań,

11266

Radioaparaty, — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne, a- 
kordiony oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pier­
wszorzędnym stanie, rowe­
ry, maszyny do szycia i pi­
sania kupuje i sprzedaje 
„Emka“, Poznań, ul. Wroc­
ławska 30, tel. 26-52. Wła­
sne warsztaty naprawy.

9455

Naprawiam — odnawiam 
wózki dziecięce, pokry­
wam budki. Wykonuję to­
rebki damskie. Szewska 2.

10750

Pracownia Gorsetów, Anna 
Herman z Warszawy, pole­
ca najnowsze modele pa­
sów — biustonoszy — pa­
sów leczniczych. Poznań, 
Szwajcarska 22. 10811

„Radiofał" 1 fachowa ’ na­
prawa aparatów radio­
wych. Poznań, Dąbro­
wskiego 1, narożnik Roo- 
sevelta, tel. 99-97. 11187

Matrymonialne

Panna, lat 35, pragnie za­
poznać tylko kierownika 
gorzelni. Cel matrymo­
nialny. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 10980.

Kupiec lat 52, posiadający 
własność i gotówkę, pra­
gnie się ożenić starszą 
panną lub bezdzietną 
wdówką posiadająca inte­
res lub nieruchomość. Of. 
„Głos Wielkop." nr 11062.

Kupiec, wdoWiec, lat 55, 
własne mieszkanie^ 250 tys. 
gotówki szuka żony z 
własnym interesem lub 
pracownią. Of. „Gł. Wiel­
kopolski" nr 11033.

Panna, przystojna, lat 44. 
z dobrej rodziny 400 tys. 
pozna pana na stanowisku 
wdowcy niewykluczeni. 
Cel matrymonialny. Of. 
„Głos Wielkp." nr 11029.

Starsza panna, uczciwa, 
samodzielna mieszkaniem, 
poszukuje z braku znajo­
mości starszego pana, pra­
wego charakteru. Cel ma­
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11073.

Kawaler lat 36, sytuowany 
pozna panią samodzielną. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Par", Ra­
tajczaka 7 pod „3,29". 11114

Rozwiedziony, 44 lat, nie­
biedny, szuka nie biednej, 
cel matrymonialny. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11213.

Kawaler, lat 30, zapozna 
przystojną pannę lub wdo­
wę z dobrym charakte­
rem do lat 30, własnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 11170.

Dla córki mej posiadają­
cej własny tartak, poszu­
kuję stosownego fachow­
ca na męża. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 11299.

Samotna, lat 45, samo­
dzielna, pragnie poznać 
pana, dobrym charakte­
rze. Cel matrymonialny. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 11285.

Możesz szybko i dobrze 
wyjść za mąż i ożenić się. 
Napisz tylko jakie są two­
je życzenia i wymagania, 
podaj bliższe dane o so­
bie, 1 dołącz fotografię i 
50 zł na koszty, a wkrót­
ce spełnią się twoje ma­
rzenia. Adres: Rondo, Po­
znań, skrytka pocztowa 
1013. 11344

Wdowiec, fachowiec, 57 
lat, urzędnik państwowy, 
w 8 stopniu służbowym, 
zagospodarowany w pow. 
mieście, dobrego charak­
teru, samotny, uczciwy, 
pobożny, zdrowy, silny, 
posiadający mieszkanie, 
umeblowanie, ubranie, za­
pozna w celu matrymo­
nialnym pannę lub wdo­
wę tych samych zalet, 
najchętniej spośród śred­
niego personelu lekarskie­
go, gospodarną, zdrową, 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 3-61. '

Romantyk — idealista, mi­
łośnik podróży, pól i lasów, 
przystojny, były student, 
poślubi bratnią duszę. — 
Oferty: „Par", Ratajczaka 
nr 7, pod 2,1191. 10741

Ożenisz się dobrze, wyj­
dziesz za mąż poprawisz 
sobie byt. Nadeślij foto- 
grafię. podaj lata, życze­
nia. Skutek gwarantowa­
ny, wydatek minimalny. 
Koszty porta 50 zł. Adre­
sować: B. Vapuro, Kato­
wice, skrz. poczt. 376. 3-6
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